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gnay Gross i Sa 
Głos z grobu 


Wniosek p. posła Głąbińskiego a redukcję 
prawa wyhorczego do Sejmu zabrzmiał. 
głos z grobu. Mianowicie z grobu nieboszczki 
c. k. Austrji. Słyszeliśmy bowiem tensam głos 

' przed 20 laty w Wiedniu przy fuszerowaniu 
! austrjackiej reformy wyborczej z r. 1907. Maj- 
strowano w parlamencie wiedeńskim przy 
owej reformie wyborczej przez cały rok 1906, 
a jeden z tych, co przy niej najgorliwiej maj- 
strowali, aby ją możliwie jaknajbardziej po- 
psuć, był tenże p. Głąbiński. Udało mu się 
wówczas rzeczywiście popsuć ją odnośnie do 
(ialicji 1 wpakować w nią specjalnie dla tego 
kraju sporo szachrajstw na niekorzyść robot- 
ników, chłopów i Rusinów. Jego to wynalaz- 
kiem były osławione okręgi dwumandatowe z 
rzekomą praporcjonałnością, która była węęcz 
przeciwieństwem proporcjonalności. z trzema 
złosowaniami, dającemi sposobność i czas po- 
trzebny na kradzież głosów i na fałszowanie 
wyniku wyborów — a wszystko to pod pozo- 
rem obrony narodowego stanu posiadania 
przed Rusinami 

Równo 20 lat minęło od owego czasu, c, k 
Austrja zdążyła się roziecleć, rezultaty mądro- 
ści politycznej p. Głąbińskiego | jego przyja- 
ciół partyjnych objawiły się aż nadto wy- 
| mownie pod postacią woiny domowej, która 
wybuchła w Galicji wschodniej w chwili po- 
wstania niepodległego państwa polskiego, — 
a p. Głąbiński niczego się nic nauczył. | oto 
teraz z grobu c. k. Austrji wygrzebuje i do 
żywej Polski przemycić się stara stęchłą zgni- 
liznę dawnych szachrajstw. 

Jego wniosek żąda zinniejszenia ogólnej licz. 
by mandatów poselskich w tym celu, ażeby 
proporcjanalność. zagwarantowaną w konsty- 
iucji, uczynić w rzeczywistości iluzoryczną; 
bo jakże wprowadzić w czyn zasadę propor* 
cjonalności tamm, gdzie niema dość miejsca, aby 
wszystkie stronnictwa proporcjonalnie pomic- 
ścić się mogły?! Byłaby to takasama „pro- 
porcja”, jak w jego osławionej pamięci gali- 
cyjskich okręgach dwumandatawych. Popro- 
stu szachrajstwo wymierzone przeciw socjali- 
ston» lewicy chłopskiej i mniejszościom naro- 
dowym. 

Przeciw mniejszościom narodowym zwraca 
się też ten punkt wniosku p. Głąbińskiego, 
w którym mowa o zapewnieniu polskim mniej- 
szościom na kresach wschodnich jednej trze- 
ciej części mandatów kresowych bez względu 
na stosunek liczebny ludności polskiej do nic- 
polskiej. Znowu zatem „zabezpieczenie naro- 
dowego stanu posiadania“, ten szczyt mądro- 
į ści wszechpolskiej, która tak grożne dla pol- 
. skości wydaje rezultaty |... 

Specjalnie wobec Rusinów stosuje c. k. eks- 
celencja Głąbiński z manjackim uporem swoje 
staro-austrjackie metady. Jego wniosek za- 
, Wiera niewinne napozór postanowienie, żeby 


w Małopolsce wschodniej utworzyć dwle ku- 
rje narodowościowe. polską í ukraińską, i każ- 
dej z nich przyznać ilość mandatów określić 
się mającą wedle liczby głosów oddanych przy 
poprzednich wyborach. Chytrość p. Qłąbiń- 
skiego jest tu aż nazbyt przejrzysta. Wszyst- 
kim bowiem wiadomo, że przy poprzednich 
wyborach Rusini, z wyjątkiem malutkiej partji 
chliborobów, hojkotowali wybory i wstrzy- 
mywali się masowo od głosowania. Idzie tedy 
poprostu © hezczelną kradzleż praw politycz- 
nych ludności ukralńskiej we wschodniej Ma- 


lopolsce. Qdyby ta „chytra mądrość" endecka 
miała się stać ustawą, następstwem jej byłaby 
trwała. raz jawna, raz podziemna, ale nigdy 
nieustająca wojna domowa na kresach wschod- 
nich tuż koło Ściany sowieckiejł... 

s W. Interesle nietylko sprawiedliwości spo- 
łecznej i demokratycznych podwalin ustroju 
Rzeczypospolitej, lecz wprost w interesie pań- 
stwowego bytu Polski, lud polski musi z całą 
stanowczością zwalczać te szalone pomysły 
rodzimej hakaty, wygrzebane z grobu c. k. 
Anstrji! 


Niebezpieczne brednie o Polsce 


Igranie z nicbezpieczeństwem należy widocznie 
do metod politycznych rządu sowieckiego. Dyplo- 
macja sowiecka, która jako sztuka ma wielki roz- 
głos w całym świecie, uchodząc za jedną z naj- 
lepszych, ma od czasu do czasu ałaki niepoczy- 
talności, które są tem niebezpieczniejsze, ileże ogól- 
nie uchodzi za pewnik, że sowiety rzucają mocne 
słowa z gotowością poparcia ich czynem. 

Dopiero przed kilku dniami Świat został poru- 
szony slowami dowódcy czerwonej armji Woro- 
szyłowa, który zapewniał, że sowiety wojny nle 
chcą, ale mimo to wolna będzie — za rok. Nie 
pomogla próba oelabienia tego występu przez Li- 
twinowa, który jako zastępca Cziczerina złożył 
oświadczenie, że sowiety są w głębi duszy po- 
bojowe; nie pomogło dlatego, że świat przywią- 
zujo większą wagę do otwartego wystąpienia żol- 
nierskiego, aniżeli do krętych ośwtxiczeń dyplo- 


maty, który musi mówić tak, jak mu położenie. 


w danej chwili nakazuje. 

Dyplomacja sowiecka żyje teraz pod wrażeniem 
prawdziwego czy urojonego dążenia Angljl do o- 
krążenia ich, do utworzenia w Europie bloku anty- 
sowieckiego. Mówimy: prawdziwego czy urojo- 
nego, gdyż jest rzeczą naturalną, że do takiego dą- 
żenia polityka angielska nietylko się nie przyzna, 
lecz przeciwnie — jak to zresztą stowamu Cham- 
berlmina już $ię stało — zaprzeczy kategorycznie, 
W calej tej historji faktem niczbtym jest to, że 
powierzchnia tarcia między Anglią a Rosją coraz 
ślę powiększa; że wydarzenia w Chinach wywie- 
rają z powodu współdziałania w nich Rosji wiel- 
kie w Anglji wrażenie I że — jako następstwo tè- 
go — stosunki między Londynem a Moskwą nigdy 
nie były tak naprężone jak obecnie. 

Otóż sowiety wierzą czy udają, że wierzą, że 
do rzędu tych państw, które Anglja zdołała pozy- 
skać dla swej polityki okrążającej, należy też Pol- 
ska. Cóż z tego, że powołany do przemawiania w 
Imieniu Polski polityk p. Zaleski dwukrotnie: wo- 
bec przedstawiciela „N. Fr. Presse" | w Qene- 
wie, podkreślając niezmenne pokojowe tendencje 
Polski, zaprzeczył tym pogłoskom, że wyraźnie 
oświadczył, że Polska nie bierze najmniejszego 
udziału w iakiejkolwiek kombinacji angielskiej 
przeciw Rosji? W Moskwie widocznie potrzebują 
tej wiary dla prowadzenia kampanji przeciw Pol- 
sce, kampanji zarówno głupiej jak niebezpiecznej 
za względu na echo, lakie ona może znaleźć. 

Głos w tej sprawie zabiera ostatnio urzędowy 
organ sowiecki „Izwłestja”, który od wego ko- 
respondenta w Warszawie otrzymuje informacje 
nietylko o już osiągniętem porozumieniu połsko - 
angielskiem, ale podaje nawet szczególy i warunki 
tego porozumienia. Wedle tych informacji program 
polityki polsko - angielskie] przectw sowietom za- 
wiera: 

1) porozumienie Polski z Niemcami, zagwaran- 
towane przez Wielką Brytanię, 

2) oddanie Niemcom korytarza gdańskiego i re- 
wizja granic na Śląsku | w Poznańskiem, 

3) Polska otrzymuje suwerenne prawa nad pra- 
wobrzeżną Ukrainą z Odessą, 

4) lewobrzeżna Ukraina z zagłębiem donieckim 
tworzy niepodległe państwa ukraińskia pod pro- 
tektoratem Niemiec i Polski. 

Rozumie się, że sowiety same nie wierzą w mo- 
źliwość jaklejkołwiek kombinacji, która obeimowa- 
laby wyrzeczenie się przez Polskę korytarza gdań- 
skiego z dodatkem rewizji granic na Górnym 
Śląsku i w Poznańskiem. Wszystkie czynniki, któ- 
te w Polsce mają na politykę wpływ, tylekrotnie 
oświżdczyty, że korytarz i nasze granice zachodnie 
sa rzeczą, oo do której Polska w żadną kombina- 
cię, w żadne targi zamienne nie wda się tak, że 
w Moskwie powinnoby się już raz porzucić ten 
oklepany temat. Co się zaś tyczy rzekomej koope- 
racji polsko - niemieckiej w kierunku na Ukrainę, 
sowiety powinny w.edzieć: 1) że stasunki nasze 
z Niemcami nie są i dlugo jeszcze nie będą tego 


rodzaju, aby Polska nawet pod patronatem Anglii 
mogła wdać się z nimi w porozumienie tak bli: A 
jakiem byloby wspólne wystąpienie przeciw Rosji, 
2) że wydarzenia z wiosny 1920, znane jako marsz 
za Kiów, w obecnym czasie nie mogą się powtó- 
rzyć, poprostu dlatego, że nikt o nich nie mysli 
i mkt nie ma ochoty na iobienie zdobyczy tam, 
gdzie to nie przyniosłoby żadnych korzyści. 

Jak sobie zresztą wyobraża organ sowiecki u- 
dział Niemców w wojnie przeciw Rosji? Czy 
Niemcy wyruszyłyby na taką bądźcobądź ciężką 
wojnę ze swą stutysęczną Reichswchrą, czy też 
otrzymałyby od Francji | Anglli oczwolenie na wy- 
stąpienie miljonowej armji, uzbrojoną w tę broń, 
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którą dla nich fabrykowano w Rosji i którą w kll- 
ku okrętach przewiezono do. Szczecina? Można 
byś różnego zdania co do tego, czy Niemcy są 
rzeczywiście tak kompletnie rozbrójone, że poza 
urzędową: Reichswehra | policją nie mają tnnych 
sił zbrojnych; w każdym razie nie są w Stanie na 
poczekaniu wystawić i uzbroić miljonowej armii, 
a bez takiej siły nle mają żadnej wartości jako s0- 
iusznik. 

Sow ety prowadzą — nig od dziś ta wiadomo — 
podwójną grę. Z jednej strony mają z Niemcami 
traktat w Rapallo i zawarty w kwietniu ub, r. trak- 
tat, zapewne nle bez tajnych klauzul, a z drugiej 
strony głoszą, że Niemcy biorą udzia] w sklero- 
wanej przeciw Rosji nagonce angialskiej — za za- 
płatą przez Polskę. Dyplomacja carska była mi- 
strzynią w takich grach na dwa fronty, a poka- 
zuje się. że dyplomacja sowiecka odziedziczyła 
te zdolności, nazywane bizantyński. Całe szczę- 
Ście, że do tel jak do każdej innej gry potrzeba 
przynajmniej jeszcze jednego partnera, a dalszem 
szczęściem Jest, że Polska z pewnością tym mitte 
rem nie będzie. 

Zbytecznem jest wymagać, aby kompetentne czyn 

niki polskie zaięły się prostowaniem tych bredni. 
Są one zbyt przejrzyste, zby jaklkolwiek poważ- 
niejszy polityk mógł je wziąć za przedmiot roz- 
ważań czy nawet trosk. Brednie te są jednak mimo 
to symptomatyczne dla ocenienia planów mo- 
skiewskich, które czy przez swą politykę czy 
przez Swą propagandę irsiłują wszędzie wzniecić 
niepokój, wychodząc widocznie z zalożenia, że 
każdy gotów jest podeptać przyjęte zobowiązania, 
jak one są na to gotowe, 


Nacisk urzędowy 
na rzecz propagandy kierykalnej 


Niedawno temu prezes Dyrekcji krakowskie] p. 
Barwicz wydał okólnik służbowy, polecający ścią- 
ganie pracownikom, przy wypłacie poborów, sta- 
lego haraczu po 20 gr. na budowę „Domu dla mła- 
dych rękodzielników i rzemieślników", zainicjowa- 
ną przez znanego w Krakowie bojowego kleryka- 
ła ks. Kuznowicza. 

W okólalku dyrekcyinym- nakazującym po- 
wszechne ściąganie skladki na tę imprezę klery- 
kainą, znakłuje się uwaga, że ściągać nie należy 
tylko tym, którzy osobiście zgłoszą się w urzę- 
dzie z oświadczeniem, iż na potrącenia się ale go- 


dzą. 

Podkreślić z góry należy, że cały powyższy 0- 
kólnik sprzeczny jest z rozporządzeniem MK, w 
sprawie składek. swego czasu wydanym. Na iq- 
terwencię bowiem Związku klasowego, który wo- 
bec Ministerstwa Komunikacji wystąpił przeciw 
ustawicznemu a przymusowemu zdzieraniu z ko- 
lelarzy różnych datków na najrozmaitsze, najdo- 
wolniej wymyślane, cele — MK wydało przed 2 
laty okólnik zarządzający, iż składki na różne cele 
można potrącać tylko tym, którzy z góry na to 
slę zgodzą, a unikać przytem wszystkiego, co mla- 
łoby charakter przymusu. 

Tymczasem okóln k prezesa p. Barwicza, wbrew 
pewyższemu zarządzeniu, misi właśnie charakter 
przymusu, bo mówi o nieściąganiu składki tylko 
tym, którzy osobiście w urzedzie przeciw term się 
zastrzegą. na co — o czem admin stracja dobrze 
wie — nie każdy się odważy z Ubawy p zed szy- 
kanami, jakie w tym wypadku na protestującego 
się sypią. 

Że „dom“ ks. Kuznowicza upatrzony jest na wy- 
łęgarnię klerykalizmu i faszyzmu, o tem wszyst- 
kim wiadomo. To też okóln.k p. Barwicza wywo- 
łał powszechne wśród kolejarzy zdurmienie. Kra- 
kowski Zarząd Okręgowy ZZK wystąpił przeciw 
okólnikowi z protestem pisemnym, który odniósł 
skutek o tyle, że w Krakowie zaniechano potrą- 
cania składek. 

Ale znaleźli się przełożeni, którzy wbrew wspo- 
mmianemu wyżej rozporządzeniu M. K., pozwolili 
sobie na sprzeczny z wszelkiami przepisami i w 
stosunkach służbowych wręcz nlesłychany I nle- 
dopuszczalny teror wobec tych, którzy na ten ha- 
racz na klerykalne cele zgodzić się mie chcieli. 

Oto na stacji Rzeszów kilkunastu pracowników, 
członków ZZK, stosownie do pierwszego okólnika 
prezesa Barw.cza, zgłosiło się w urzędzie stacyj- 
nym z oświadczeniem, iż na składkę na Dom ks. 
Kuznow.cza nie zgodzą się. 

Na to naczelnik stacji, niejaki Kroll pozwolił so- 
bie na następujący kawal: 

Wydał i kazał na stacji rozplakatować obwiesz- 
czenie, które brzmi dosłownie: 

„Na zkożny (11) cel, t. j, na budowę domu 
Związku Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielni- 
czej, stosewnie do apelu Pana Prezesa Dyrekcji 


Kolejowej, okółnik Nr. 102 z 4 il. 1927 r., nte chcie. 
li się przyczynić datkanił pieniężnami”. 

Tu następuje wyliczenie (imę nazwisko, cha- 
rakter służbowy) 18 pracowników, którzy byli 
na tyle odważni, że — w myśl pierwszego okól- 
nika Prezesa Barwicza — złożyli zastrzeżenie prze 
ciw popieraniu imprezy klerykalnej, LEM 

W Jakim celu p. Kroll nazwiska te publicznie 
ogłaszał? Jego rzeczą i obowiązkiem było za- 
strzeżenia pracowników przyjąć do wiadomości 
| nazwiska ich z listy składkowej wykreślić. Wię- 
cej nic! 

Tymczasem p. Kroll złamał swóje Ohowlązki 
| nazwiska owych pracowników z odpowiedrierni 
komentarzami („na zbożny cel" (1) „nie chcłell* 
1 t. d.) publicznie ogłosił na ta, bo sądził, że w ten 
sposób ich pubilcznie skompromituje a zarazem 
steroryzuje Innych, by ze strachu przed opubliko- 
waniem ich nazwisk, za przykładem swych kole- 
gów ne poszli! 

Jest to jednak jaskrawe nadużycie władzy urzę- 
dowcj, za które Kroll winien być natychmiast po~ 
clągnięty do odpowledzialności dyscypilnarnej. 

Ale nle dość na tem. Bo zaraz po wspomnianym 
proleścia Kroll, jako zawiadowca stacji, popsuł 
turnus służbowy dotyczącym pracownikom (w tam 
miami) | zamiast dotychczasowego, z pracownika- 
mi uzgodnionego turnusu 24/24, wprowadził tur- 
nus 12 godz. służba, 18 wolne, 18 służba, co dla 
pracowników, mieszkających nie w Rzeszowie, lecz 
na linji, Jest niesłychanie męczące. 

Wydzlał Wykonawczy zwraca się w tej spra. 
wie do Ministerstwa Komumikacji, kióre winno 
energicznie ukróc'ć bezprawla | zapędy takich jak 
Kroll, kacyków, a ponadto winno Dyrekcjom przy- 
pomnleć z naciskiem dawne swe zarządzenie w 
sprawie składek. 


933020004000000000000000000000000990 
TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO 
W poniedziałek 14 bm, o godzinie 7 wieczorem 
sali przy uł, Dunajewsklego 5 i p. 


tow. poseł Kazimierz Gzapiński 
wyglosi ODCZYT pł.: 


Burżuazja w karykaturze 


Treść odczytu: Istota karykatury. Wielcy kary- 
katurzyści. Karykatura jako objaw kultury. Dzieje 
burżuazji w karykarurze. Klerykalizm w karyka- 
turze. Nacjonalizm i militaryzm. Faszyzm. Kwe- 
stja pokoju. Watka burżuazji z proletarjatem. 
Odczyt ilustrowany będzie 70 nowemi przeźra- 
czumi z rysunków sławnych karykaturzystów, 
Wsięp 50 gr. i 20 gr., dla bezrobotnych wstęp 
wolny. 
++444444444444+4PtRP1iEEiRE0K 


80-LETNI TOMASZ EDISON 
sławny wynalazca, o którym zamieściliśmy w Nr. 54 


„Naprzodu“ artykuł p. t. „Czarodziej z Munlow- 


UWAGI 


Atak Nowaczyńskiego na Kraków 


Z POWODU „KURJERKA* I „CZASU“ 

„ZMARTWIENIE* KS. WYRĘBOWSKIEGO 

Jako endecki autorytet moralny, wystąpił Neu- 
wert-Nowaczyński w „Gazecie Warszawskiej Po- 
rannej” przeciwko wszelkim sprośnościom. 

Przy tej okazii uderzył następująco na niena- 
wistny mu Kraków, czyniąc społeczeństwo kra- 
kowskie odpowiedzialnem za ogłoszenia matrymo- 
niaine „Ilustrowanego Kurierka *: 

«W Krakowie wychodzi gazetka codzienna, czy- 
tana ! w inteligencji, do której świątecznych nu- 
merów pisula profesorowie Almac Matris, a która 
calkiem oficjalnie zajmuje sie | zarabia na stre- 
ozycielstwie, czyli kuplerstwie, a tamtejsza po- 
Hela ta toleruje". 

Wszystko to Jest wynikiem „atmosfery miasta”, 
„ogólnego toru moralności"... Sanację Polski trze- 
ba rozpocząć od Krakowa „tezo małego Rzymu, 
który pod tym względem jest I małym Budapesz- 
tem“. Pomijając śmieszne sięganie Nowaczyńskie- 
go po toge moralizałora — zapomniał on o Jednem, 
żè w cnotlłwym Poznaniu pobożny endecki „Ku- 
rier Poznański* uprawia również proceder anon- 
sów matrymonjalnych. A tamtejsi endecy, obrońcy 
sakramentu małżeństwa, godzą sie na takie źródła 
dochodu. 

Partja, a nie prywatny właściciel. Organ zaś en- 
decki czytany jest również „przez młodzież i księ- 
ży” („moralista* bowiem endecki — mimo, że en- 
dekom przepisany jest klerykalizm i bigoterja na- 
wet księżom krakowskim przypina łatkę). 

Nie myślinry bynajmniej w imię jakiegoś rozmi- 
lowania się w Krakowie ani bronić „Kurjerka”, ani 
jego właścicieła, ani jego czytelników. ari żadnej 
rzeczy, która jego jest; (Kwestja obrony „Czasu“, 
„zjadłiwie napadanego przez N, też pozostawia 
nas zirmymi), ale kilka ogólnych słów odpowiedzi 
należało się napastnikowi. 


W „Warszawiance* ks. Wyrębowski oburza się, 
że cerkiew prawosławna w Polsce nazywana jest 
oficjalnie „polskim Kościołem prawosławnymi 
Ta cerkiew, która prześladowała biskupów, uni- 
tów itp. 

Ks. Wyrębowski mówi jednak nie o „tej”, ale 
o rosyjskiej cerkwi prawosławiiej, o carskiej cer- 
kwi. — Otóż obecnie istniejąca w Polsce cerkiew 
nie tyłko nie ma żadnych więzi, łączących ią z 
caratem. który zginął, ale przerwała swoją zależ- 
ność i od hierarchii rosyjskiej. Jest autokcfaliczną, 
czyłi posiada swoją własną władze zelną i o- 
graniczającą się tylko do ziem polskich. W tym 
sensie słusznie jej przysługuje tytuł: „polska“, jak 
np. na terenie rumuńskim — „rumuńska“. 

Draźni natomiast ks. W., że kościół katolicki na- 
zywa się „rzymskim“. Cóż zrobić, skoro katoli- 
cyzm, czy w Polsce, czy zdzieindziej nie ma 
ustroju, zamkniętego w granicach jednego pań- 
stwa, posiada swoją głowę w Rzymie i z tego ty- 
tuki zwie się „rzymskim“ i nazywanie go tak nie 
iest żadna szykaną (dziwne, że trzeba o iem po- 
uczać księdza!), lecz używaniem przynależnego 
mu miana. 

Jeżeli ks. Wyrębowskiemu chodzi o nazwy, 
niech się przyłączy do biskupa Hodura, a wów- 
czas będzie miał do dyspozycji nazwę nie tslkc 
„polski“. ale i „narodowy“. 

Epitet zaś „polski“ w stosunku da istnicjącego 
w Polsce prawosławia ma z punktu widzenia pañ- 


stwowego 1 wartość pouczająca wyznawców 
wschodniego Kościoła, przypominając im, że nie- 
dawne jego firmowanie się rosyjskością —- istnieć 


przestało, że Polska musi mu wystarczać 
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Przegląd prasy 


Wrażenie strajku robotników tkack'ch w Społe- 

czeństwie. — Kłopoly „Rzeczypospolitej“. — Próh- 

ha styla sanatorów moralnych. — Możllwość roz- 
szerzenia się strajku łódzkiego. 

Strajk robotników tkackich odbił się głośnem 
echem w całym kraju. Dzienniki wszystkich odcie- 
ni poświęcają mu dużo uwag, sądząc słusznie, że 
walka, w której po jednej stronic stoi 130 tysięcy 
zorganizowanych robotników, po drugiej potężny 
blok przemysłu włókienniczego należy do najważ- 
niejszych zagadnień chwil, 

Zależnie od zabarwienia politycznego problein 
podwyżki płac. który stanowi istotę zatargu jest 
komentowany rozmaicie, Naogół iednak wszystkie 
głosy prasy stwierdzają zgodnie, że zarobki rohot- 
nicze stołą duieko poniżej minimum egzystencji, 
a więc — że żądanie podwyżk! jest słuszne I uza- 
sadnlone. Zapatrywanie to wyraża jednomyślnie 
także calu prawie prasa hurżuazy]na, nie wyłą- 
czająć nawet cliadeckiego „Głosu Narodu*. 

Ma natomiast sporo kłopotu ze strajkiem korfan- 
towska „Rzeczpospolita“. N e podoba się jej wpraw 
dzie strajk, ale trudno otwarcie go zzanić, bo za” 
waze to jakoś nie wypada. Atakuje więc rząd za 
drożyznę, która nie pozwała robotnikom wyżyć z 
ich głodawych zarobków. Za to w dziale gospo- 
darczym umieszcza teoretyczny wywód, z którego 
wynika, że drożyzna wlaściwie lest „względna” 
iże w Polsce jest w każdym razie taniej niż n. p. 
w takiej Ameryce... 

Dział ten jest widocznie przeznaczony dla pp. 


przemysłowców, a robotnicy nie powinni go czy” | 


tać... 
. _ s 

A teraz próbka stylu panów sanatorów moral- 
nych. O strajku łódzkim pisze manowicie „Głos 
Prawdy": 

Strajk to walka — w walce są ofiary i straty 
Strajk — to stan chorobliwy. A jednak nie moż- 
na poddać się pesymizmowi na lego widok. — W 
wystąpieniu mocnem i spokojnem robotników łódz 

' kich widzimy przedewszystkicem dowód ich doj- 
rzałości i świadomości państwowej Człowiek 
zrozpaczony rzuca śię, działa nteobliczalnie, de- 
monsteujc, krzyczy, blje (!) alu nie Jest zdolny 
do zorganizowanych czynów. Z tego punktu wi- 
dzenia strajk lódzki, acz bezwzględnie gospodar- 
czo szkodliwy, Jest racze] objawem poprawy (7) 
stosunków, oblawem wlary (?) w przyszłość (2). 
Tę wlarę najzupelniel podziclamy (2). 

Kania z rzędem temu, kto odgadnie o co właści- 
wie kwiecistemu styliście z „Głosu Prawdy“ cho- 
dzi w tym stcku kommałów i nonsensów. O tem, 
że strajk jest walką, wiedzą wszyscy. A propos pe- 
symizmii — owszem — mogą niu się na widok 
strajku poddawać n. p. fabrykanci. Co do dońrza- 
łości robotników, tg kwiecisty stylista sanacyjny 
nie zna lch zupełnie widocznie, skoro dopiero straik 
łódzki pozwolił mu dojść do tak prostych wnia- 
sków. Reszta jest już zupełnym nonsensem. Co do 
„wiary w przyszłość", to podzielamy ją z publi- 
cysta ..Głosu Prawdy“ w tem znaczeniu, że wie- 
rzymiy, iż na przyszłość będzie się wyrażał pro- 
ściej, ale za to... mądrzej... 

n s . 
W dziale dcpesz ten sam „Głos Prawdy" 
tuje ciekawą wiadomość, że 

„Jest możliwe, iż w najhflższym czasie przyłączy 
slę do strajku robotników tkackich przemysi me- 
ialowy, pończoszniczy, szewski, a nawet niektóre 
zakłady miejskie w Łodzi, jak gazownia, tram- 
wale I t. p, gdyż robotnicy wspomnianych gałęzi 
przemysłu żądają podwyżki oraz uregniowania 
calego szeregu spraw, oddawna wysuwanych 
przez związki. 

Jeżeliby wiadomość powyższa miabi się spraw- 
dzsć, w takim razle stalibyśmy przed strajklem p9- 
wszechnym w całym okręgu łódzk'm. 

Czy ograniczyłby się on wówczas tylko do te- 
renu łódzkiego -- trudno odpowiedzieć... 


C 5-77 —zdkdkdkó oh 
TRZYDZIESTOLECIE POSELSTWA 
TOW. DASZYŃSKIEGO 

Z okazji 30-lecia pierwszego wyboru tow. Igna- 
cego Daszyńskiego poslem odbędzie sie w niedzie- 
le 13 bm. o godzinie 5'30 popołudniu w sali związ- 
ków zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5 II p. 


zebranie towarzyskie 


na które zaprasza towarzyszów partyjnyci kra- 
kowska Rada Robotnicza PPX. 

Zaproszenia wydaje sekretariat Rady Robotni- 
czej, ul. Dunajewskiego 5, Il piętra. 
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POSEŁ CZECHOSŁOWACJI W WARSZAWIE 
DR. WACŁAW GIRSA 
W dniu 9 bm. przybył do Warszawy nowy posel 
Republiki Czechosłowackiej, którego fotografię tu 
podajemy- 


Przesiąd Społeczny 


MASOWE WYDALANIE ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH 

Z dniem 1 stycznia br. rozpoczęło się masowe 
wręczanie wydalań robotników rolnych z pracy 
na folwarkach od 1 kwietnia br.*Wydalania te 
powtarzają się co roku, ale w tym roku liczba 
wydaleń dosięga 30.000 rodzin, zapianyci przez 
Związek zawodowy robotników rolnych) luż jed- 
nak jest wydałonych, nie należących do organiza- 
cii! Dokładnej cyfry podać się nle da, śmiało jed- 


| nak liczbę ich można ocenić np, w samem Pozuań- 


skiem i na Pomorzu na 5.000. Głównym powodem 
"wydaleń jest zamiar pozbawienia robotników rol- 
nych prawa do otrzymania ziemi przy parcelacji. 
Ustawa a refomnie rolnej z dnia 28 grudnia 1925 
powiada: 

„Przy każdej parcelacji nierucliomości ziemskiej, 
lub jej części. winny być z reguły tworzolic g0- 
spodarstwa dla bezrolnych rodzin stałej służby 
folwarcznej, tracącej pracę wskutek parcelacji da- 
nych obszarów. Służba folwarczna nabywająca 
takie działki, zachowuje dotychczasowe prawo ko- 
rzystania z imeszkania | zahudowań folwarcznych 
na przeciąg jednego roku, nie dłużej jednak. niż do 
czasu pobudowania własuych budynków“. 

Otóż prawo to chcą obszarnicy obejść w ien spo- 
sób, że ua 8 miesięcy. albo na rok przed parcela- 
cią wręczają konotatki (terminatki). Myślą sobie, 
że fornałe pójdą do innych folwarków i wtedy 
nic nie będzie stało na przeszkodzie, by sprzedać 
ziemię wyłącznie bogatym chłopom 

Przeciw tym sztuczkom obszarniczym bronią się 
robotnicy rohmi, Wedlug pouczeń Związku zawo- 
dowego, żaden robotnik rolny, który otrzymał 
zwolnienie w folwarku, mającym isć na parcelację 
w roku 1927, nie powinien szukać pracy w innymi 
folwarku i nie powinien wyprowadzać się z miesz- 
kania po l-szym kwietnia. W ten tylko sposób 
obroni swe prawo do zicnu i do własnego gospo- 
darstwa. Tą drogą doprowadzić musimy do pa- 
szanowania prawa przez Obszarników. Jednocze- 
śnie rząd przekona się, że robotnik rolny nic po- 
awoli, by go obrabowano z przyznanych mu praw 
do ziemi. 

Przyczyną drugą wydalań jest zwykła chciwość 
i wyzysk obszarniczy. Ubszarnicy dają konotatki 
(terminatki) dlatego, żchy iym co pracy, nic znaj- 
dą w innych folwarkaci. gdy przychodzi I kwie- 
tnia proponować pół ordynacji. Trzecia przyczy- 
na — to walka obszarników ze Związkiem. Myślą 
oni, że jak powydalają ludzi, to będą się bać na- 
leżeć do Związku zawodowego. 

W dniu 20 marca adbędą się wszędzie inasowe 
zjazdy roboników rolnych w sprawie obrony wy- 
datonych i pomrocy dla nicl oras w sprawach zwią- 
zanych z parcelacją. Zaznac należy, że przed- 
stawiciel mmi rcjorm rolnych na kanie- 
rencji ań dnia 11 lulego oświad- 
czył, że rząd uznaje, iż robotnik zwolniony z ma- 
jatku parcełowanego nic Iraci prawa do zicmi w 
tym majatku i dlatego rzad spowoduje, by zwol- 
wieni robotnicy w parcełowanych majątkach zie- 
imię otrzymali. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROROTNICZEGO 


me" ns aa GA kom a S p- 
U RAPFRZUW — An 5 Node LA mais FAT 


Decydująca walka o Szangaj 


W walce o Szanzaj nastąpił ważny zwrot stra- 
tegiczny, który świadczy o zmyśle wojskowym 
i politycznym przywódców armji kantońsk:ej. Jak 
wiadomo, armia generała Sun, broniąca Szangaj, 
zostala pod Hangczau (na południowym zachodzie 
od Szangaiu) pobita. Armia kantońska, wyzysku- 


jąc to zwycięstwo, posunęła się wzdłuż drogi | 


Hangczau — Szangaj aż do Sunkiang, oddalonega 
okolo 30 klm. od Szangaju. Tam zetknęła się armia 
kantońska z przybyłą na odsiecz Szangajowi zrmią 
Szantungu. 

Kantończycy nie uderzyli wprost na tę armię. 
nie chcąc przenieść walki w obręh Szangaju. gdzie 
bylby się zawikłali w walkę z wojskami anpiel- 
skiemi, które w „samem mieście utworzyły linie 
obronne z barykadami, drutem kolczastym itd. Aby 
tego ufiknąć, Kantończycy zrobili nagły zwrot 
ku północy, zagrażając miastu Suczau położone- 
mu przy linji kolejowe] Nanking— Szangaj, a więc 
linji, którą wojska Szaniungu muszą maszerować 
na Szangaj. 

Ten niespodziewany zwrot udał się. Jeżell Su- 
czau dotąd nie jest zajęte — czego z telegramów 
nie można się dowiedzieć — to w każdym razie 
Kantończycy zagrażają mu bezpośrednio. Jeżeli 
ostatecznie uda się Im przerwać linię kolejową, to 
armia Szantungu będzie od Szangaju odc.ęta i nie 
będzie mogła myśleć już o poważnym oporze. 

Z tei sytuacji wynika, że decydująca walka a 
Szangaj rozegra się na zachodzie od miasta nad 
jczłorem Tni Hu i pod Suczaw. Jeżeli Kantończycy 
iu zwyciężą, to Szangaj będzie się musial poddać 
bcz wystrzalu. 

Pod wrażeniem tych wydarzeń panuje w Szan- 
gaju nłepewność tak, że wiadomości stamtąd nad- 
chodzące nie dają jasnego wyobrażenia o sytuacji 
tamże. Nie jest nieprawdopodobną wiadomość, że 
generał LI Pao Czang (Li), który iako podwładny 
Suna był do niedawna dowódcą miasta (na jego 


rozkaz urządzono rzeź robotników) zbiera resztki 
rozgromionej armii pod Wusunk (na północ ad 
Szangaju) i ozłosił się niezawisłym od obecnego 
dowódcy armji Szantungu generała Czang Czung 
Czanga (Czang). Mówią nawet, że LI grozi połą- 
| czeniem się z armią kantońską. 

W ostatnich dniach takie połączenie się faktycz- 
nie nastąpiło. Mianowicie gubernator prowincjł 
Anhwei generał Czen Ting Hih, który dotąd zaj- 
mowal wyczekujące stanowisko, przyłączył się do 
rządu Kantonu. Anhwel graniczy z prowinclą Kian- 
gau, w której leży Szangaj. Przez jej obszar pro 
wadzi linja kolejowa Nanking—Pekin, której uży- 
wała armia Szantungu dla komunikowania się z 
Czang Tso Linem. Jeżeli ta linja zostanie przerwa- 


antykantońskich wokoło Szangaiu będzie przypie- 
czętowany tak, że zwycięstwo rewolucyjnego rzą- 
du Kantonu nie da się już wstrzymać. 

- ' _ 


Szanzaj, 11 marca (PAT). Kantończycy zajęli za 
zgodą cywilnego gubernatora prowincji Ngan- 
Hwei miasto Wu-llv, będące krańcową stacją linh 
kolejowej z Szangaju do Ngan-Kin, leżącego «na 
wybrzeżu rzeki Jangtse. 

Szangaj, 11 marca (PAT). Korespondent Reutera 
dowiaduje się, że manifestacje w Wu-Hu irwają 
w dalszym ciągu. Policja przeprowadziła rewizję 
w lokalu związku pracowników pocztowych, gdzie 
odbywało się właśnie zgromadzenie. Wykryto 
pewną ilość bibuły propagandowej. Aresztowano 
75 osób, wśród nich sekretarza związku. Sekreta:z 
ten postawiony będzie przed prowizorycznym try- 
bunałem. Znaleziono również odezwy w ięzyku 
chińskim, skierowane do żołnierzy pendzabskich 
(indyjskich), wchodzących w skład angielskich sil 
stacjonujących w Szangaju, aby nie strzelali do 
Chińczyków. 


Z Rady m. Krakowa 


DALSZY CIAG POSIEDZENIA 
z 10 marca 

Pó uchwaleniu wniosku, przedstawionego przez 
r. m. Dra Grossa, dotyczącego zwałoryzawania 
w drodze ugody pożyczki, zac.ągniętej w kwietniu 
1922 r. w byłym Zakładzie Miast Małopolskich, — 
weszła pod obrady 
SPRAWA NABYCIA GRUNTU U WYLOTU UL. 

WOLSKIEJ OD P. ANIELI BURTANOWEJ. 

Jak wiadomo, wydział samorządowy we Lwa- 
wie zniósł ze względów formalnych powzisią u- 
chwałę Rady miejskiej, dnia 4 Gstopada ubieglego 
roku, wobec czego, Sprawa ta przeszła ponownie 
pod obrady. 

R. m. tow. Dr. Rosenzweig stawia wniosek, aby 
mad sprawą ta, jako niekorzystną dla gminy miasta 
Krakowa przeszło się do porządku dziewnego i 
kwotę, którą miasto wydać ma za parcelę prze- 
znaczono na budowę Muzeum narodawego, podno- 
sząc w dluższem rzeczowem przemówieniu wszy- 
stkie sprawy, przemawiające przeciwko wn:osko- 
wi. Wywodzi, iż zakupno parcel jest grzechem 
rządów komisarskich, który Rada miejska rie po- 
winna przez uchwałę wniosku salwować. 

Rzeczowe wywody r. m. tow. Dra Rosenzwei- 
ga jednak na mc się nie przydały, gdyż za wnio- 
skiem głosowały zjednoczone stronu ctwa miesz- 
czańskie, zaś przeciw tylko czlonkowie klubu rad- 
ców PPS, wobec czego wniosek uzyskał więk- 
szość. 

W dalszym ciagu porządku dziennego uchwalo- 
na obniżenie odsetek zwłoki, zaległych podatków 
i oplat gyiinnych dla poszczególnych płatnków na 
podsławie wniesionych indywidualnych próśb na 
1 procent miesięcznie przy spłatach do 31 bm. 

Przy dalszym punkcie uchwałono przeznaczyć 
w calości budynek VIII szkoły powszechnej mę 
skiej im. św. Szczepana przy ul. Rajskiej na po- 
mieszczenie szkoły dla dzieci umysłowo nlerozwl- 
niętych. 

ZAŁOŻENIE NOWEJ KASY TARGOWEJ NA 
MIEJSKIEJ TARGOWICY 

Projekt założenia nowej kasy targowej wywo- 
łał ożywioną dyskusje. w której zabral glos r. m. 
tow. Kluczka, stawlając poprawkę, aby w razie, 
kiedy okazałoby Się, iż kasa targowa nie przyczymi 
się do poprawienia stosunków na targowicy by- 
dlęcej, przysługiwało Radzie miejskiej prawo po 
roku rozwiązać kontrakt, gdyż obawia się, że za- 
warcje umowy na 5 lat jest zbyt ważące. 

W swojem przemówienai tow. Kluczka wskazuja 


fa zbyt wysokie opłaty, poblarana na targowicy 
krakowsklej, oraz na wysokie opłaty rzezialnlane 
1 oświadcza, że są one powcdem da znacznego 
podrożenia im ęsa | wyrobów masarsk/ch, 

Poza tem utrudnienia | op'aty na iargowicy kra- 
kowskiej stanowią główny powód do pomijania 
| tejże przez handlarzy bydłem. Łącznić z tem r. m. 
tow. Kluczka stawia wnosek, na wybrania kom'- 
| sli, która zbadać ma stusunki na tutejszej targowi- 
cy hycłem I rzeźni micjskiej, dalej przekodać się 
o sposobia prowadzenia targowicy w Mysłowcach 
i mnych miastach i przedstawić na jednem z na- 
stępnych posiedzeń Rady miejskiej wynik swoich 
badań wraz z odnośnesni wn 'oskami. 

Przy głosowaniu postanowiono wniosek odesłać 
do Komisji admunistr., zaś poprawkę odrzucono. 

Następnie st. r. mg. dr. Zawadzki przedstawii 

PROJEKT STATUTU PODATKÓW 
OD TOWARÓW PRZYWOŻONYCH 


| kolejami i drogą wodną do mlasia Krakowa. 

W dyskusji zabierali głos r. m. Puchałka, Pa- 
piel, Marski i r. m. tow. Kluczka, który oświadcza, 
|że klub radców sociaiistycznych wypowiada się 
zasadniczo przeciwko pobieraniu dotychczasowych 
opłat tonażowych przez miasto, jako podatku po- 
średniego, który utrudnia w znacznej mierze obrót 
towarowy i uważa za niedopuszczalne, aby podat- 
kiem łym obclążone być miały artykuły spożyw- 
| cze, wobec czego stawia wniosek o wykreślenie 

ze spisu towarów, podlegających opodatkowaniu 
| artykułów spożywczych, jak jaja, kasza krajowa, 
| mleko i jego przetwory, mąka zbożowa, chlsb ziem- 

niaki, świeże jarzyny i warzywa, zwierzęta prze- 

znaczone na ubój i mięso. 
| Dalel] stawia wniosek, aby zmiany statutu prze- 
| prowadzone być mogły tylko przez pełną Radę 
miejską a mie przez Komisję administracyjną. Po- 
| równuje dalej, jak bardzo krzywdzone są blėdne 
masy konsumentów przez Istniejące postanowienia, 
gdyż ciężar podatków tonażowych spoczywa pa 
większej części na barkach iychże, zamiast aby 
obciążyć nim ariykuły zbytków, Od 1 kg. drzewa 
iub mąki płaci się niemal łakąsamą stawkę, jak 
od jedwabiu lub wykwintnych materyj. 

Wkońcu dowodzi, iż cały sposób pobierania 
opłat tonażowych oparty na tarylie kolajowej jest 
zbyt skłauzulowany i niejasny, co na przyszłość 
należy usunąć i stawia wniosek, aby o ile okaże 
sle koniecznem pohleranie podalków tonażowych, 
paczynił maglstrat odpowiednie kroki u odnośnych 
władz, celem zmiany rrzepisów w tym klerunku, 
iż opłaty tonażowe nakładane być mogą na pod- 
stawie określeń liczbowych, biorąc pod uwagz 
wartość i rodzaj towarów z pominięciem artyku- 
tów żywnościowych. 


na, co wedle doniesień już nastąpiło, to los wolsk : 
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| TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

| W niedzicle 13 marca o godz. 10 rano odbędzie 

į się w sali Teatru popularnego „Nowości” w Kra- 
kowie przy ulicy Rajskiej 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


z porządkiem dziennym: 


Sytuacja polityczna i gospodarcza, 
Roierencl: 
tow.: posel Ignacy Daszyński 
poseł m. Warszawy Rajmund Jaworowski 
i posel Dr. Zygmunt Marek. 


Towarzysze! Towarzyszki! Długotrwałe bezro- 
bucie wyniszcza klasę robotniczą, niskie zarobki, 
nędza mieszkaniowa i niepewność jutra jest udziar 
lem ludu pracującego. Reakcja dąży do odebranih 
ludowi krwawo zdobytych praw, do zniszczenia 
B-godzinnego dnia pracy, do ukrócenia praw poli- 
tycznych! 

Nie możemy do tego dopuścić! Broniąc twardo 
or'ągniętych już zdobyczy, musimy uzyskać ubez- 
pieczenie na starość, na wypadek niezdolności do 
pracy, ubezpieczenie wdów i sierót] 

Musimy wołać o pracę dla hezroboinych, o 
chieh dla głodnych! Samorząd miejski wymaga 
bezzwłocznej reformy prawa wyborczego; w mie|- 
sce krzywdzących lud kurji must przyjść pa- 
wszechne, równe | stosunkowe prawo wyborcze 
do gminy! 

Towarzysze! Towarzyszki! Przyhądźcie maso- 
CELE na rzecz żądań klasy robotni- 
czej 


Krakowska Rada Robołnicza PPS. 
Rada Związków Zawodowych. 


Pierwsza część wniosku popierana przez 1. m. 
Puchalkę w głosowaniu obalona została przez 
glosy zjednoczenia mieszczańskiego, druga część 
dotycząca zmlany podstawowej do obliczenia (po- 
krywająca się z wnioskiem r. m. Marskicgo, z wy- 
latkiem artykutów spożywczych) została przy- 
ięta. 

Będziemy mieli na przyszłość nietylko obawę 
przed podniesieniem się taryfy kolejowej, ale l 
równocześnie przed podniesieniem opłat tonażo- 
wycli od artykułów żywnościowych, jako stałego 
źródła podwyższania cen. 


Wiadomości” polityczne 


UMOWA ARBITRAŻOWA ROSYJSKO- 
ŁOTEWSKA 

W dniu 9 bm. sparafowany został w Rydze przez 
przedstawiciela sowieckiego Arałowa I łotewskie- 
go ministra spraw zagranicznych Cielensa układ 
wstępny dotyczący tych wszystkich punktów pak- 
tu o nieagresji, co do których niema między kon- 
trahentami różnic zapatrywań. Przedmiotem dys- 
kusji są jeszcze nisktóre punkty, głównie zaś kwe- 
stja uprawnień i zobowiązań Łotwy wobec Ligi 
narodów w związku z paktem o nieagresji. Jak 
podaje łotewska agencja prasowa, minister Cia- 
lens oświadczył w wywiadzie prasowym, że pakt 
© nieagresji zawiera następujące postanowienlać 
1) obustronne zobowłązanie sią do zazwarantowa- 
nia neutralności na wypadek, gdyby jedna ze stron 
została zaatakowana przez inne państwa, 2) obie 
strony zobowiązują się nie przystępować do koali- 
cji skierowanej przeciwka niezależności politycz- 
nej lub całości terytorialnej drugiej strony, jak rów- 
nież nie brać udziału w koalicjach, których celem 
miałby być gospodarczy lub finansowy bojkot dru- 
giej strony. Wiadomość o parafawaniu wstępnego 
układu sowiecko-lotewskiego wywolała w estah- 
skich kołach politycznych bardzo silna wrażenie. 
Fakt ten uważany jest za poważne csłabianie ito- 
sunków łotewsko-cstońskich. Przypuszczają TÓW- 
nież, że efekt ten może spowodować przesilenie 
wewnętrzne na Łotwie. 

—000— 
KONFERENCJA ROZBROJENIOWA DOJDZIE 
DO SKUTKU 

Rząd brytyjski polecił swemu ambasadorowi w 
| Waszyngtonie, aby wyraził zgodę Wielkiej Bry- 
| tanji na konferencję trzech państw, dotyczącą a- 
I eraniczenią zbrojeń morskich. 
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Podrożenie chleba w Krakowie 


KRONIKA 


Kraków, 12 marca. 
30-lacie poseiskie 
tow. Igaacago Daszynskiego 


Z okazji rocznicy wyboru przed 30 laty tow. 
Ignacego Daszyńskiego otrzymała redakcja nastę- 
pujące telegramy: 

OD REDAKCJI „ROBOTNIKA* 

Czcigodnemu wodzowi proletarjatu polskiego ży” 
czenia długiej dalszej owocnej dla sogGolizinu pra- 
cy przesyła Redakcja „Robotnika”, 


OD WICEMARSZAŁKA SENATU SENATORA 
WOŻNICKIEGO 

Serdeczne życzenia jaknajdłuższych lut pracy 
i wyrazy głębokiej czej i wznania za pracę do- 
tychczasową przesyła Jan Woźnicki, w'cemarsza- 
lek Senatu. 

OD ZARZADU GŁÓWNEGO TUR'+ 
Założycielow., kierownikowi į prezesowi Towa- 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego składają hold 
1 zasylają serdeczne życzenia w dniu 30-lecia ieza 
pracy parlamentarnej imieniem 120  oddziarów 
TUR'a członkowie prezydjum zarządu główrego: 
Czap'isklKopciiski—Piotrowshi. 

Ponadto nadeszły telegramy gratulacy,ie od 
szeregu Komitetów partyjnych z piowincj.. 

WIELICZKA, Z okazji 30-lccla jubileuszu posel- 
skiego tow. Ignacego Daszyńskiego przesylamy 
wyrazy glębokiezo szacunku. Komitet PPS. 

RZESZÓW. W dniu jubileuszu poselskiego tow. 
Ignacego Daszyńskiego zasyła Mu wyrazy glębo- 
kiej cze: i wdzięczności TUR. 

RZESZÓW. W dniu jubileuszu poselskiego tow. 
Ignacego Daszyńskiego proletariat rzeszowski za- 
syła Mu wyrazy głębokiej czci i uwielbienia. — 
Komitat PPS. 
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MARSZ KRAKÓW-SULEJÓWEK. Komenda ob- 
wodu Związku Strzeleckiego Kraków ku uczcze- 
niu imienin marszałka Józeia Pisudskiego urządza 
marsz Kraków-Warszawa-Sulejówck o trasie 360 
km. w pelnym ekwipunku polowym. Drużyna wy- 
rusza marszem podróżnym z Krakowa w sobotę 
12 bm. O godz. 7 msza w kościele Franciszkanów, 
o godz. 9 odmarsz z orkiestrą z pod komendy 
okręgu Zw. Strz., ul. Florjańska 53. Dnia 19 bm. 
zamelduje się w Sulejówku i złoży życzenia wraz 
z adresem imieninowym p. marszałkowi imieniem 
strzelców obwodu krakowskiego. 

WIOSENNE ROBOTY NA PLANTACH. Od kil- 
ku dn! prowadzone są na plantach roboty około 
uprzątnięcia liści z trawników, oraz oczyszczania 
krzewów ze zeschłych zalęzi. Przy robotach za- 
trudnionych jest kilkanaście dziewczat 1 chlopa- 
ków. 

PŁÓD DZIECKA W BLASZANYM  PUDEŁ- 
KU. Znaleziono w ul. Pauliiskiej płód żeński oko- 
ło 3 mies. porzucony w blaszanym pudełku owi- 
nięty w papier kolorowy. Płód ten po zbadaniu 
przez lekarza okręgowego przewieziona do miej- 
skiej kostnicy. 

DZIECKO POD AUTEM. W ul. Grodzkiej na- 
jechał szofer Adam Kupa, autem na przechodzącą 
5-letnią dziewczynkę Janinę Wyżgę, zam. przy 
ul. Grodzkiej |. 35. Dziecko uszło szczęśliwie wy- 
padkawi. gdyż doznało tylko lekkich obrażeń. Za- 
wezwane pogelawie rat. oddało dziecka opiece 
domowej. = 


Na piątek została zwołana komisja do badania 
cen, celem rozpatrzenia żądań piekarzy o podwyż- 
szenie ceny chleba. Komisja nie mogła zgodzić się 
na podwyżkę żądaną przez piekarzy i postanowi- 
la wobec podrożenia mąkł żytniej przyznać pod- 
wyżkę 1 gr. na 1 kg. chleba, uważając zwyżkę 
cen mąki żytniej za przejściową. Przdstawiciele 
piekarzy wyrazili niezadowolenie z małe! rzekoino 
podwyżki, które, jak zaznaczyli, jest dla nich krzy- 
wdzącą. albowiem ceny mąki poszły znacznie w 
górę. Od soboty więc za 1 kg. chicha jasnego będą 
plekarze pobierali 62 gr. 

We czwartek na Radzio mielskiej przedstawi- 
ciele sier zamożnych zadecydowali o dalszem po- 
bieraniu podatków od artykułów żywności, nad- 
chodzących do Krakowa koleją I o możliwości e- 
wentuainego dalszego ich podwyższania i na ię 


ARTYŚCI PLASTYCY obchódzili uroczyście 
dnia 5 bm. otwarcie swego nowo urządzonego 
lokalu klubowego w „Domu Swoim“ przy pl. Św. 
Dicha. Przy pięknie a nie skąpo zastawionych 
stołach podejmowali wszyscy najwybitniejsi mi- 
strze nasi z prezesem p. Wodzinowskim | senio- 
rami pp. Axentowiczem i Stachiewiczem na czele 
swoich gości, swoich sympatyków, wśród nich p. 
Wojewodę i jego malżonkę. Prezydium miasta 
(zajęte niestety dnia tego doniosłą konferencją e- 
konormiczną z przybylą na ten dzień komisją z 
Warszawy) usprawiedliwiła swą nieobecność. 

W krótkiej, a artystycznej przemowie witał p. 
prezes Wodzinowski swych destojnych | kocha- 
nych gości, dziękując za dotychczasowe a polo- 
caląc dalszemu poparciu w uzyskaniu dla Zw.ązku 
tak potrzebnego przybytku i ośrodka zbiorowego 
życia art. plastyków. 

Salka i pokotki Związku przedstawiają się obec- 
nie immo okropnej ciasnoty, me dozwalającej anl 
w części pomieścić agend Związku (wystawki, 
rysunków wieczornych dla artystów į amatorów, 
biur obecnie dwu, posiedzeń (nieraz 2 odrazu) róż- 
nych sekcyj, bbljoteki iachowej, czytelni, wspól- 
nych robót projektodawczych iłd. przy braku gar- 
deroby, składów itd. itd.), mimo tej ciasnoty przed- 
slawiają się miło, nastrołowa i bardzo estetycz- 
nie. Toteż podniósł p. prezes Wodzinowski w dru- 
giem swem przemówieniu zasługi tych, którzy do 
tego dzicła się przyczynili. A więc pp. inż. QGlń- 
sklego i Kramarskiego. których zakłady przepro- 
wadzily gruntowną naprawę ścian ł posadzek, 
finny p. Chrohaka, która p.erwszorzeędnie wyko- 
nala piękne art. umeblowanie; p, inż. Króła, któ- 
rego biuro założyło oświetlenie elektryczne i flr- 
my p. Orleckiego. która wykonała wzorowo dc- 
koracyjne malowanie śclan. Firmy te piclęgnując 
tradycje szlachetnego mieszczaństwa krakowskie- 
go dokenały tych prac z dużem zamilowaniem 
pięknej roboty Swego zakresu z ofiarnemi ułatwie- 
niami dla Zw azku, zwłaszcza dwie ostatnie, które 
częściowo uczyniły to zupelnie hezinteresownie. 

Wreszcie podkreśli! p. prezes niespożyte zaslu- 
gi niestrudzonego gospodarza i Dobrego Ducha 
Zw.ązku art. mal. p. T. Grotta i młodego artysty- 
dekoratora 1 malarza p. Wallisa, których enerzil, 
mytrwałości i ofiarności prawdziwie szlachetnej 
zawdzięcza Związek swe piękne urządzenie 
wnętrza. 

Gościnne i artystycznie urozmaicone zebranie 
przociąglo się do późna i świadczyło o Ścisłem 
zżyciu się krakowskiego Świata Plast; 

Z ZEMSTY NOŻEM W LOPATKE. Nicznany 
sprawca przebił nożem Abrahama Goslblatta, za- 
dając mu z tyłu ranę w prawą łopatkę w chwili, 
gdy tenże przechodził ulicą Józefa. Zawczwane 
pogotowie ratunkowe odwiozło Goldblatta do szpi- 
tala. Jak dotychczas zbadano, powodem tego miała 
być zemsta na tle zawodowem. 

NIEMOWLE PORZUCONE W GMACHU MA- 
GISTRATU. Marja Suder przyniosła dnia 10 bm. 
do I komisariatu P. P. dziecko płci męskiej około 
4 miesiące liczące, które dwia tego okolo godziny 
11 znalazła w gmachu magistratu porzucone. — 
Dziecko oddana do Miejskiego Żłóbka, zaś za ma- 
tką wszczęto poszukiwania. 

OKRADZIONY JOB. Aresztowano za kradzież 
Tomasza Luzara lat 24 i Bolesława Nelwinkę, lat 
26, którzy w nocy z 9 na 10 bm. włamali się do 
zamkniętego strychu Antoniego Joba przy ul. Ka- 
sztelańskiej 8. Skradli ani garderobę i biel.znę war- 
tości 500 złotych. Część skradzonycii przedmio- 
tów odebrano od aresztowanych. 

AMATOR TECZEK I TOREBEK ZAMSKICH. 
Roman Wotowski, zam. ul. Jasna |. 10, zgłosił 
w policji, że dnia 10 bm. około godz. 19 skradziona 
mu z zamkniętego mieszkania 24 sztuk tecrek 
skórzanych, 14 torch.” damskich ręcznych i 1 
koszulę wartości 400 zl. 


nie przydał się ape! socjalistycznych radców mie} 
skich, aby wyłączono towary te od oplaty. Cie- 
kawi jesteśmy, jak dlugo ten taniec potrwa? — 
Jedno jest pewnem, że struna jest już zbyt prze- 
ciąznięta. 

Z magistratu komunikują: Dnla 11 bm. odbylo 
się posiedzenie komisji dla badarua cen pod prze- 
wodnictwem wiceprez. Wielgusa przy współudzia- 
le reprezentanta województwa, oraz przedstawi- 
clełi producentów | kosumentów w sprawia usta- 
lenia cen chleba, Po wysłuchaniu opinii komisji, 
prezydjum miasta ustanawiło następujące ceny 
chleha, począwszy od 12 bm.: za 1 kg. chlaba 
żyiniego jasnego gr. 62, za 1 kg. chleba żytniego 
ciemnego zr. 48, Ceny pieczywa bialego pozostały 
niezmienione. 


ARESZTOWANIA. Organa polic. aresztowaly 
Apołonię ATczyńską, lat 21, zam. przy ul. Waw- 
rzyńca |. 16, jako poszukiwaną przez sąd okr. 
karny za kradzież 2 umywalek na szkodę Fma- 
nuela Wachsa, zam. w. Salinarna L 1. 

Franciszkę Rumieniec, lat 25, slużącą poszuki- 
wang przez sąd okr. kar. w Krakowie za zbrodnię 
kradzicży na szkodę swel pracodawczym A. Sro- 
Cczyńskiej. Aresztowana ukrywała się w Zakopa- 
nem pod nazwisklem Szewczykównej Franciszki 
1 Miękinę Adama, lat 32 za współudział w kradzie- 
n o na szkodę Karola Szczurka i Rudolła 

erdkl. 

KR"DZIEŻ POSEZONOWA. Markus Hochdort, 
zam. ul. Gertrudy 1. 24, ała w policji że skra- 
dziono mu z zamkniętego przedpokoju futro dam- 
ske selskinowe wartośc! okolo 3000 zł. 

MIŁY WSPÓŁLOKATOR. Katarzyna Kleinert, 
zanicszkała przy w. Podzamcze 3, zgłosiła w po- 
lic}, że współlokator Edward Biasion pobił jej 
męża Bolesiawa, przyczem wybił mu zęba. Bla- 
sion następnie ułotnił się z mieszkania, 

ŚMIETANA W GAGLOTCE. Aresztowano Mar- 
ką Śmietanę, lat 21, bez stałego micjsca zamiesze 
kania, za usiłowane włamanie się do gablotki na 
ul. Bożego Ciała. 

WŁAMANIE. Mikołaj Krupiński, zamieszkały 
Aleja Krasińskiego 1, zgłosił w policji, że włama- 
no sę do jego mieszkania, z którego skradziono 
garderobę wartości 700 złotych. 
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UROCZYSTOŚĆ KU CZCI CHOPINA W KRAKO- 
WIE. Dnia 2U bm. odbędzie się w sa'i Starego leatru 
a godzinie 1! przedpołudniem pod pratektóratem woje- 
wody Larowskiego i prezydenta miasta tnż. Rołlega u- 
roczysty IV poranek symloniczny, urządzony £ tnicja- 
tywy Związku zawodowego muzyków oddział w Kra- 
kowie t Syndykatu dziennikarzy krakowskich, a poświę- 
cony uczczeniu pamięci Fryderyka Chopina, Program 
ouejmuje produkcie symioniczne, fortepianywe | dekla- 
macyjne. 

ZJAZD STRZELECKI. Zarząd okręgu krakowskiego 
Związku strzeleckieg zwoluje walny zjazd delegatów o- 
kręgu na dzień 13 marca a godzinie 11 przedpołudniem 
w Sali konferencyjne] mgistratu miasta Krakowa. 

„CZEM JEST W DOBIE OBECNEJ LOTNICTWO 1 
JAKIE JEST I BĘDZIE JEGO ZNACZENIE GOSPO- 
DARCZO - POLITYCZNE?*. Odczyt na ten temat wy- 
glosi por.-pilot Tadeusz Halewski w niedzlelg 13 bm, 
o godzinie 6 wieczorem w gmachu polskiej YMCA. — 
Wyświetli się przytem doskonałe przeźrocza, uwzględ- 
nlające ciekawe momenty z dziedziny lotnictwa cywil- 
nega i wojskowego, nie wyłączając akrobatyki. Oprócz 
tezo kims, Wstęp 1'59 i 1 złoty, dla młodzieży, członków 
LOPP | uczestników YMCA ceny zniżone. 50 procent 
dochodu przeznacza się na LOPP. 

FIZYCZNE WYCHOWANIE KOBIET. — W okresie 
Swiat Wielkanocnych od 19 do 26 kwietnia odbedzie 
się z ramienia komitetu wojewódzkiego wychowania 
trzycznego | przysposobienia wojskowego sekcji kobiet 
kurs gier i zabaw ruchomych, połączony z toorotycz- 
nemi wykladami w Sokole krakowskim. Kurs bezpłat- 
ny. Koszia utrzymania wraz z kwaterą moga wynosić 
do 4 zlotych dziennie. Kto korzysta z kwatery zamó- 
wione] przez komitet. winien przywleżć bleltznę po- 
ścielową. Uczestnictwa w kursie należy zgłaszać do 1 
kwietnia pod adresem: Kraków, ul. Kapucyńska 7, I p. 
Dr. Zotja Szybalska. Szczególowy program kursu wy- 
syła się na żadanie. 

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE LEKAR- 
SKIEM odbędzie się w pomledziałek 14 bm. a godzinie 
1 wieczorem posiedzenie z następującym porządkiem 
dziennym: odczyt prol. Dubreuli-Chambardel, prezesa 
paryskiego Towarzystwa antrogoł. p. t, „La Vallee de 
la Lolre". (Dolma Loary). Goście mile widziani, 

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW GRY SZACHO. 
WEJ. Nowozałożone krakowskie Towarzystwa MNoś- 
ników gry Szachowej km. Jdzefa Dominika podjęła hi 
dzo ożywioną działalność. W niedzielę 13 bm. o zodzi- 
nie 4 popoludniu odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Sławkowska J1) seans gry jednoczesnej (symul- 
tanki) mistrza Krakowa w grze szachowej p. Chwo|- 
nika z 25 graczami. Zaplsy do zry w sekretariacie. — 
Wstęp dla nieczlonków 1 złoty. 


„CZARNA KAWA* SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH odbędzie się w niedzielę 13 bm. a go- 
dzinie 5 papałudniu z mteresującym artystycznym pro- 
zramem. Przygrywać będzie znakomita orkiestra 20 
p. p. W części solowe] wystąpią pieśniarka p. Wanda 
Szczepańska, tancerki operctkl „Nowości“ p Lidja Kow- 
nacka t p. Marta Rellówna, wirtuoz na larmoniice ust- 
nej Olkusznik | zmany pianista p. Tadeusz Pliszewskl. 

—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś premlera 
komedji Berr-Gavault'a „Dobór naturalny“. W djalogu, 
hiyszczącym mnogością aktualnych pałnt, pokazuje ona 
Jak w społeczeństwie powalennem na gruzach przesądu 
stanowego triumiuje dobór naturalny płci, rezułowa- 
ny intelektem. inilością E pienlądzem. Temat ten toczy 
się w akcji pełnej niespodzianek i szeregu ròl, dobrze 
znajomych z różnych sier współczesnych. Wykanają 
le panie: Klońska, Kosteck, Kossocka, panowie: Jed- 
nowski, Niewiarowicz, Kułakowski i innl. Reżyserował 
p. Jedrowski, przelożyla Tadeuszowa Rittnerowa. 

TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. Dziś w sobotę 
i jutra w nledziele wieczorem operetka Engel-Bergera 
„Księżniczka Ilica“ w dotychczasowej obsadzie. W ple- 
dzielę o godzinie 3'30 popołudniu „Kopciuszek“ po ce- 
nach najniższych. W przygotowaniu „Tomcio Paluch“ 
w dnscenizacji dyr. Dobiesława, operetka Hervy'ego 
„Nitouche”, 

„OUI PRO QUO“ W BAGATELI wystąpi Jeszcze 3- 
krotnie: dziś w sobote, w niedzielę o godzinie 4 popo- 
ludu I o godzinie 8'30 włeczór z udziałem pp. Zimu- 
skiej, Parnellów, Buczyńskiej, Krukowsklego, Dymszy, 
Cybulskiego | malego Bolcia Kamińskiego. 

PORANEK MUZYKI CHÓRALNEJ. urządzony stara- 
niem Komitetu Rodziciclskiego szkoły !m. Kazimierza 
Wielkiego, którego wykonawca jest Krakowskie „Echo“ 
pod artystycznem kierownictwem dyr. Roleslawa Wal- 
Jek- Walewskiego, odhędzie się w niedzielę 14 bm. o go- 
dzinie II przedpołudniem w sall kimotcaten „Warszawa“. 
Bilety nabyć można w kasle klnoteatru „Warszawa”. 

KINO MUZEUM wyświetlać będzie w sobotę 32 I w 
niedzielę 13 bm. następujący program: „Nowoczesny 
Don Klszot”, 6 aktów — w główne] roll Harry Lloyd; 
„Ferdek | Merdek | koślawa Paulmka”, farsa w 2 ak- 
tach — w głównej roll „Jim“ 1 „Jack"; „Tygodnik Pa- 
ticgo", najnowsze aktwałności świata w 2 aktach. — 
W sobótę 1 prozram o godzinie 5 popołudniu; w nie- 
dzłelę 3 programy: o godzinie 3, 5 I 7 wieczorem. 
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ARESZTOWANIE B. PODKOMISARZA DO- 
RIECKEGO W WARSZAWIE. Wczoraj sędzia 
śledczy p. Jaworowski, w porozumieniu | na mocy 
decyzji sądu okręgowego nakazał aresztowanie b. 
podkomisarza urzędu śledczego Leonarda Dobiec- 
kiego. 

DE ROHAN W WARSZAWIE. Z Warszawy te- 
lcionuje nasz korespondent: Do Warszawy przy- 
hył Antoni Henryk de Rohan, redaktor „Przeglą- 
cu europejskiego“, znany propagator zbliżenia mię- 
dzynarodowcgo w dziedzinie stosunków. intelek- 
tualnycii. 

PROCES O BUNT W WIĘZIENIU WOJSKO- 
WEM WE LWOWIE. Przez 2 dni toczyła się 
przed wojskowym sądem doraźnym we Lwowie 
rozprawa przeciw Bieńkowskiemu 1 Lerchowi, 
którzy — Jak w swoim czasie donieśliśmy — Wy- 
wołali bunt w więzteniu przy ul. Zamarstynow- 
skiej. We czwartek zapadł wyrok: Bieńkowski zo- 
stał skazany na śmierć, sprawę zaś Lercha prze- 
kazano zwykłemu trybunałowi. Na prośbę obro- 
ny prezydent Rzplitej ulaskawił Biefikowskiego. 

STRAJK W TEATRZE W ŁODZI. We środę 
wieczór wybuchł strajk pracowników teatralnych. 
wobec czego przedstawienie nic odbyło się, a te- 
ntr został zamkmęty. Strajk spowodowany został 
nieotrzymaniem z magistratu odpowiedzi co do u- 
dzielenia pracownikom teatru 10-procentowej pod- 
wyżki. Ostateczny termin udzielenia tej odpowie- 
dzi przez magistrat minal w dniu wczorajszym. 
Teatr łódzki prowadzi dyr. $ an. 

NADUŻYCIA URZEDNIKÓW SKARBOWYCH. 
Przeprowadzona przez organy inspekcyjne mini- 
sterstwa skarbu lustracja agend urzędu skarbowe- 
go we Włodzimierzu Wołyńskim, na skutek otrzy- 
manych przez ministerstwo skarbu doniesień o 
nadużyciach w tymże urzędzie, ujawniła sze-eg 
poważnych nieprawidłowości przy wymiarach po- 
datkowych, które podlegały na niepociąganiu da 
należytych świadczeń szeregu podatników, na bez- 
podstawnem obniżaniu wymiarów itd. W wyniku 
lustracji naczelnik urzędu został zwolniony ze 
służby, a inni winni urzędnicy zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności służbowej. Celem wynagro- 
dzenia szkód, które poniósł skarb państwa, mają 
być przeprowadzone dodatkowe wyrniary za lata 
ubiegłe co do tych podatników. co do których są 
dane, iż nic byli należycie opodatkowani. 


=00% 


Z zagranicą 


PLAC MARXA W LIPSKU. Rada miejska w 
Lipsku uchwaliła przemianować plac Augusta na 
plac Karola Marxa. 
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Minister oświaty o okólniku p. Bartla 


Przymusowa spowiedź 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 11 marca. 


Tow. posel Czapiński w swoim czasie wniósł 
interpelację w sprawie znanego okólnika b. m?ni- 
stra oświaty Bartla o przymusowych spowledziach 
w szkołach. Obecnie interpelant otrzymał odpo- 
wiedz od ministra Dobruckiego. Odpowizdź ta jest 
bardzo ciekawa, ale bardzo mało przekonywulą- 
ca. P. minister dowodzi, iż trzyrazowa spowiedź 
w roku nie jest nowością, gdyż istniała ona ra 
terenie ziem polskich nietylko przed wojną złe i 
obecnie w Polsce niepodległej i była wykonywana 
aż dotychczas bynajmniej nie na podstawie samej 
tradycji ale na podstawie dotychczasowych roz- 
porządzeń ministerstwa wyznań relizijinych i o- 
świecenia. Dalej minister motywuje rozporządze- 
nie p. Bartla w następujący sposób: Praktyka do- 


POWRÓT MARNOTRAWNEGO SYNA. Pyły 
poseł estoński w Moskwie Birk, który w roku 
ubiegłym opuścił bez zezwolenia swą placówkę 
i wstąpił do służby sowieckiej, ogłaszając równo- 
cześnie w „łzwiestiach* szereg obraźliwych arty- 
kułów przeciwko rządowi estońskiemu, powrócił 
dobrowolmie z Rosji w towarzystwie radcy lega- 
cyinego poselstwa estońskiego w Moskwie. Po 
przybyciu na terytorium estoński w pobliżu Nar- 
wy Birk został aresztowany przez władze. Jak 
się okazuje, w dniu 4 bm. Birk przybył w stanie 
wielkiego podniecenia do poselstwa norweskiego 
w Moskwie, prosząc o udzielenie azyłu, gdyż ści- 
gaja go agenci czerczwyczajki. Stamtąd Birk na- 
pisat do poselstwa estońskiego, prosząc o ochronę, 
lecz władze sowicckie nie sprzeciwiły się jego 
wyjazdowi. 


Strajk tkacki 


(Telelonein od korespondenia „Naprzodu”) 
Łódź, 11 marca. 

Dzień dzisiejszy pozatem, że do strajku przytą- 
czyły się mniejsze iabryczki, które wczoraj jeszcze 
nie strajkowały, nie przynłósł zasadniczych zmian. 
Strajk w Łodzi, jak i na prowincji jest zupelny. 
Strajkuje w samej Łodzi 80 tysięcy robotników, 
a wraz z prowincją liczba strajkujących sięga 140 
do 150 tyslęcy robatników. Strajkują robotnicy, 
majstrzy i większość personalu administracyjnego. 
Strajk objął z górą 90 procent robotników, za- 
trudnionych w przemyśle włókienniczym. 

W Bielsku przemysłowcy zaproponowali 8 pro- 
cent podwyżki. Robotnicy propozycję lę, jako 
Śmiesznie niską, bezzwłocznie odrzuciii. St:ajk w 
Bielsku objął wszystkie fabryki. Na sobotę zapo- 
wiedziany jest w Bielsku wielki wiec strajkują” 
cych, przy udziale delegatów Zarządu gł. z Łodzi. 
Również w Łodzi i okolicach przez dzień dzisiej- 
szy odbywały się i jutro odbywać się będą wiece 
w unieruchomionych fabrykach. Wobec tego, że 
objęta strajkiem „Widzewska Manufaktura“ 
pozwoliła na odbycie wiecu wewnątrz fabryki, 
wiec odbędzie się jutro przed fabryką. 

Komitet strajkowy nie ustaje w pracy. Do 
wszystkich fabryk i miejscowości wysyłani są 
mówcy na wiece. Przebieg wieców jest imponu- 
Jacy. 

Tomaszów, który wczoraj ieszcze nie całkowi- 
cie objęty był strajkiem, dziś stanął zupełnie. — 
W Zgierzu stanęło kilka małych fabryk, które do- 
tąd pracowały. 

Spokój nigdzie nie został zakłócony. Imponui2 
powaga, uświadotnienie | solidarność strajkujących, 
wśród których nastrój jest bardzo dobry. Oświad- 
czają, że walczyć będą o swe słuszne żądąnia aż 
do zwycięstwa. 

Wczoraj z inicjatywy okręgowego inspskta:a 
pracy p. Wojtkiewicza, odbyla się u niego konfe- 
rencja z przedstawicielamń Zw. zawodowych. Na 
konferencji tej p. Wojtkiewicz poruszy? sprawę in- 
terwencji rządu w sprawie strajku. 

Jutro mają przybyć z Warszawy do Łodzi: 
główny inspektor pracy, p. Klott, oraz przedsta- 
wiciel departamentu pracy, naczelnik wydziału mi- 
nisterjum pracy, p. Ulanowski, celem zapoznania 
się na miejscu z sytuacją straikową i ewentualnie 
podjęcia kroków celem doprowadzenia do zlikwi- 
dowania zatargu- 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„.NAPRZOD'! 


nie | 


tychczasoawa nie wywołała dotychczas skarg 
względnie zażalcń. Koła rodzicielskie współpzaco- 
wały w religikteni wychowaniu młodzieży szkol- 
nej. O tem, by obowiązek uczęszczania uczniów 
do spowiedzi pozostawał w sprzeczności z wal- 
nością sumienia, mowy być nie może, ydyż zasa- 
dy religii katolickiej wykluczają możność spowie- 
dzi wymuszonej, a przewidują tylko obowiązek 
tej spowiedzi dla wiernych. Władze szkol1s mają 
tę gwarancję (?) ze strony najbardziej autoryta- 
tywnych czynników duchownych, że zmuszanie 
do spowiedzi kogokolwiek, kto nie chclalby przy- 
stąpić do nie] dobrowolnie, nle hędzic mlało miej- 
sca. 

Cala odpowiedź jest niestety tylko niesdaną pró- 
ba salwowania trudnego stanowiska, w jakiem się 
znalazł minister Dobrucki z powodu okólniką p. 
Bartla. 


Budżet w Senacie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 11 marca 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu po referacie 
senatora Wożźnickiego przyjęto usiawę o p?borze 
rekruta bez zmian. 

Senator Osłiiski (Wyzwolenie) referował budżet 
ministerstwa spraw wojskowych. Referent oświad 
czył, Że budżet jest bardzo skromny(?!). Komisja 
senacka w osobnej rezolucji wzywa rząd, aby w 
ciągu okresu budżetowego przedłożył projekt u- 
stawy o funduszu obrony narodowej, 

(W dyskusii senator Banaszak (NPR) domagał 
się uwolnienia gen. Rozwadowskiego z więziemia. 
W odpowiedzi wiceminister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski oświadczył. że uwolnienie nic 
może być dokonane z tego względu, że zaszła ko- 
nieczność rozszerzenia śledztwa. Przemawiał da- 
lej senator ks. Maclejewicz, poczam senator Oshi- 
ski, jako referent wnosi o przyjęcie budżetu. 


Na tem posiedzenie zamknięto, następne poskia 
dzenie w sobbtę. W poniedziałek odbędzie się gite 
sowanie nad całością ustawy skarbowej, 


DCC 
REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Dobór naturalny" (premjera) nowość. 
Niedziela popoł.: „Proboszcz wśród bogaczy”, 
wiecz.: „Dobór naturalny". 


TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Sobota: „Księżniczka Ilica". 


Niedziela o 3'30 popol.: „Kopciuszek“, wieczó 
T30: „Księżniczka Ilica“. e 


TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: „Skarb" (premjera). 
Niedziela popol.: „Hinkeman“, wiccz.: „Skarb“. 


KINOTEATRY 
Nowości: „Chluba kompanji“, 
„Zazdrość“ z Lyą de Putti. 
Reduta: „Okręt śmierci”, dramat w 7 aktach, 
Sztuka: „Metropolis". 
Uciecha: „Ben-Hur“. 
Wanda: „Ben-Hur“. 
Warszawa: „Ben-Hur“. 


RADJO 
Sobata 12 marca 

Kraków (422 m.). 17.15—18.40: Transmisja koncertu 
warszawskiego. 18.45—19.05: Odczyt p. t. „Piorwsze 
próby języka międzynarodowego (Lelbniz i poprzedni- 
cy)" — wyglosi dr. W. Wilkosz, prof. Uniw, Jaglell. 
19.30—19.35:Odczyt p. t. „Zalecema Kemmerera w spra- 
wie organizacji salm w Polsce" — wygłosi inż. St. Sko- 
czylas, prol. Akademi! Górniczej. 20.00—20.30: Przerwa, 
ewentualnie koniunikaly. 20.30: Transmisja stacji war- 
szawskiej. 

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komunikaty: go- 
spodarczy | metcornloglczny. 15.30: Podstawowe wia- 
domości z hodowli I żywienia drobiu. 15.50: Nawożenie, 
siew | sadzenie ua wiosnę. 16,10: Muzyka I żywe słowo. 
16.30: Pielęgnowanie roślin w okresie wiosennym. — 
16.45—17.10: Odczyt „Radiotechnika”. 17.15: Koncert 
nopoluduiowy, popularny. 18.40—19.00; Rozmaitości — 
wypowie p. Lawiński. 19.00—19.25: Odczyt p. t. „Wło- 
dzimierz Perzyński" — wygłosi red. Zdzisław Dębicki. 
19.30—19.45: Komunikat rolniczy. 19.45—20.10* Radio- 
kronika. 20.10—20,30: Przerwa. Przypuszczalnie komu- 
nikaty. 20.36: Koncert wieczorny. Muzyka lekka. — 
22.00—22.30: Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 22.30: 
Transmisja muzyki tancernej. 
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Lewica opuszcza komisję konstytucyjną 


Chjena uchwała „reformę“ wyborczą 


(Telefonem od korespondeuia „Naprzodu”) 
Warszawa, [l marca 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji konsty- 
tucyjnej. Na porządku dziennym dyskusja gene- 
ralna nad wnioskiem Głąbińskiego w sprawie zmia- 
ny ordynacji wyborczej. Pierwszy przemawiał po- 


sel Kronig (socjalista niemiecki), który poddał ob- | 


szernej analizie konsekwencje projektu Głąbińskie- 
go. Następnie zabrał glos tow. posel Niedzialkow- 
skl, który oświadczył, iż propozycja Qłąbiński:go 
jest niezgodna z konstytucją, konstytucja przewidu- 
le bowiem równe i stosunkowe głosowanie, pod- 
czas gdy propozycje Głąbińskiczo przewidują u- 
tworzenie kuryj narodowościowych | z góry prze- 
sądzają proporcję mandatów polskich i "iepolskic! 
Wobec tego, że wniosek posla Głąbińskiego wkr 
cza w dziedzinę Fonstytucji, mówca uważa, iż ko- 
misja nie może się nim zajmować, gdyż jest to 
sprzeczne z konstytucją i regulaminem, Wose te- 
go tow. Niedziałkowski żąda przeiwania obrad i 
przekazania sprawy marszałkowi lub konwentowi 
senjorów, który miałby się zastanowić nad tem. 
jaki nadać dalszy tok sprawie. 

Do wywodów tow. Niedzlałkowsi..ego przyłą- 
czył się posel dr. Schrelber (koio żydowskie) 
Chruczi (Ukralniec), 

Przewodniczący Gląbiński oświadczył w ostrym 
tonie, że jego wnioski bynajmniej nie naruszają 
konstytucji. Wbrew protestom Jewicy poddaje 
wniosek pod głosowanie. Większością złosów >ra- 
wicy, Piasta i NPR wniosek socjalistów zoste' ad. 
rzucony. Wobec tego cala lewica, a mianow "e 
PPS, Wyzwolenie 1 Stronnictwa chłopskie oraz 
mplejszości narodowe opuszcza salę obrad, 

Reprezentanci lewicy po opuszczeniu sali obrad 


| udali się do marszałka Rataja i odbyli z nim ałuż- 
szą naradę, wyjaśmając marszałkowi syluację, 
która się wytworzyła. Marszałek oświadczył, iż 
?amierza zwołać naradę prezydjów klubów, ce- 
lem omówienia ordynacji wyborcze!. 

Tymczasem komisja kadlubowa, która została 
na sali, obradowała dalej. Wszystko noszlo (atwo 
i gladko. gdyż byl tylko swoi: chjena, Piast i NPR. 
Na tem kadłubowem posledzeniu skoncentrowane] 
reakcji uchwalono artykuł 1, który glosi, że ilość 
posłów w przyszlym Sejmie ma wynosić 300. Na- 
stępnie przyjęto zasadę, według której ilość man- 
datów przypadająca na dany okręg ma być usta- 
lona w stosunku do liczby głosów, oddanych przy 
ostatnich wyborach. W ustępie drugim artykulu I 
skreślono pierwsze zdanie, zawielające postana- 
wielie, że ilość mandatów w okręgach miejskich 
będzie niezmieniona. W ustępie trzecim ariykulu 1 
przyjęto wniosek chadecji, ażeby nie twnrzyć a- 
sobnych grup narodowościowych, lecz dąży do 
zabezpieczenia reprezentacji polskiej przez zwięk- 
szenie okręgów wyborczych na całe wojawódz- 


znaczyć należy, że upadek propozycji a ku- 
ri narodowościowych zawdzięczać należy iak. 
tyce PPS, która temu prowokacyjnemu projektow] 
zdecydowała się przeciwstawić, pociągając za £o- 
bq lewicę | mniejszości narodowe, 

W dalszym ciągu komisja kadlubowa uchwaliła, 
aby na każdy okręg wyborczy przypadały cona|- 
niniej trzy mandaty. Odrzucono natomiast wniosek 
iłażejewicza (chadecja), aby ilość posłów wyne- 
sila 320. 

Następne posiedzenie komisil odbędzie się we 
wtorek. 


Polska— Gdańsk na 


Gensva, 11 marca. (PALI) Na wczorajszcin po- 
siedzeniu Rady Ligi narodów po załatwieniu sze- 
regu spraw fnansowych Rada wysłuchała rapor- 
tu Vandervełdego o sytuacji ftnansowej Gdańska 
Sprawozdawca podłreślii, że w ciągu ostatniego 
tygodnia komitet finansowy Lig) narodów zbadał 
dokładme sytuację Gdańska. Dzięki pracy koml- 
totu trudności ujawniające się w stosunkach pol- 
ako-gdańskich mogą być Obecnle uważane za usn- 
nlęte. Komitet finansowy nie widzi przeszkód w 
zaciągnieciu pożyczki przez Radę portu pod wa- 
runkiem, że pożyczka ta będzie emisjonowaną po 
pożyczce gdańskiej. Sprawozdawca wyraził na- 
dzieję, że oble te pożyczki przyczynią się do roz- 
woju ekonomicznego, tak Gdańska, jak | Pojski 
i będą mogły być zrealizowane w najbliższym 
czasie. 

Po przemówieniu Vanderveldego zabierali glos 
prezydent Odańska Sahm, wysoki komisarz Lig 
narodów van Hammel j komisarz generalny Pol- 
ski Strasburger. Wszyscy wyraz Il zadowolenie 
z powodu ostatecznego załatwienia wymienio- 
nych wyżej spraw. Strasburger przypomniał, że 
Polska przyczyniła slę do uzdrowienia finansów 
Gdańska, mając zaś na względzie zarówno dobro- 
byt Gdańska jak | jego rolę w rozwoju ekono- 
micznym Polski. 

Londyn, 11 marca. (PAT) Rada Ligi narodów 
przyległa jednomyślnie sprawozdanie Vandervelde- 


Radzie Ligi narodów 


| go w sprawie Sytuac;. [inatsowej Gdańska, oraz 
w sprawie pożyczki dla Gdańska w sumie 40 mi- 
lionów guldenów pod asupicjami Ligi narodów. — 
Zawarte w tej sprawie ukiady muszą jeszcze Zo- 
stać ratyfkowane przez ciała prawodawcze mia- 
sta Qdańska Í przez Sejm polski. 
ZAGŁĘBIE SAARY I SZKOLNICTWO GÓRNO- 
ŚLĄSKIE 

Genewa, 11 marca, (PAT) Na czwarikowem po- 
siedzeniu Rada Ligi narodów omawiała sprawy 
zagłębia Saary, sposobu rozwiązania ich jednak 
nie znaleziono. Pozostają jeszcze do przezwycię- 
żena dość poważne trudności. Obecna sesja Ra- 
dy Ligi, która jak sądzono mogła skończyć się w 
piątek, zostanie przedłużona do soboty, przyczem 
Rade zajmie się zagadnieniem zaglębia Saary i 
kwestją szkó! mniejszościowych na G. Śląsku. 
ODROCZENIE DECYZJI W SPRAWIE SZKÓŁ 

NIEMIECKICH NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

Berlin, 11 marca. (PAT) Korespondent dzienni- 
ka „Der Tag“ donosi, że wczoraj wieczorem pod- 
komisja trzech, desygnowąna rzez Radę do 
spraw szkolnictwa niemieckiego na G. Śląsku, za- 
kończyła swe prace nad sprawozdaniem, w któ- 
rem zaleca Odroczenie Tozstrzygnięcia sprawy 
przez Radę Ligi do sesji czerwcowej, oraz wy- 
slanie w międzyczasie na G. Śląsk pedagoga 
szwajcarskiego, któryby zajął się zbadaniem sto- 
sunków panujących w tamtejszem szkolnictwie, 


Czy istnieją tajne umowy rosyjsko-niemieckie? 


Stresemann zaprzecza 


Genewa, 11 marca, (PAT) Streseman udzielił 
wywiadu przedstawicielnm prasy, podczas któ- 
rego Omówi zagadnienie przedterulnowej ewa- 
kuacji Nadrenji, Sprawa ta rozważana była wy- 
Czorpuiąco podczas obecnej sesji Rady Ligi w 
rozmowach pomiędzy mimstrami. Stresemaq ©- 
świadczy], że jest mocno przekonany, iż gdyby 
przed rokiem 1914 istniała Liga narodów. prawdo- 
podobnie nie byloby doszła do wojny. Przecho- 
dząc do omów enia stosunku Niemicc do Rosji so- 
wleckiej, minister zaznaczył, że nosi on charakter 
stosunku czysto gospodarczego. Kraj zamieszkały 
przez zgórą 100 milj. ludzi nie może trwale być 
odcięty od Europy zacliodniej. Byłoby jednak ble- 
dem wyciągać stąd wniosek, że pomiędzy Rosją 
a Niemcami istnieją jakieś ścisle stosunki i że 
zawarty jest między niemi tajny układ, 
NACJONALIŚCI NIEMIECCY NIEZADOWOLENI 

Z OŚWIADCZENIA STRESEMANA 

Berin, 11 marea. (PAT) „Denische Ztz" kryty- 
kuje w ostry sposób wywiad udzielony przez Stre- 
semana przedsiawleielem prasy zagranicznej, za- 


rzucając Stresemanowi, że niepotrzebnie wawal 
sią w obronę polityki angielskiej przed zarzuca- 
niem jej tendencji ekrążenia Rosji sowieckiej. Jest 
rzeczą pewną, Że nieumiarkowana propaganda so- 
wiecka, przeciwko której slusznie Stresoman wy- 
stępowal. uzyska dzięki tym słowom nowy temat 
do swojej akcji Należy się spodziewać slinega ata- 
ku propagandy sowieckiej przeciwko Niemoom na- 
wet w związku z próbą pojednania polsko-nlemlac- 
kiego, 


0 pomoc dla powiatów podgórskich 


Warszawa, 11 marca (tej. własny „Naprzodu”). 
Wojewoda krakowski p. Darowskt zabiegał w ml- 
nisterstwie spraw wewnętrznych o pomoc dia po- 
wiatów podgórskici województwa krakowrsk ego, 
których ludność została dotknięta nieurodzejen. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych odniosio się 


przychylnie da starań wojewody. Sprawa ti za- 
leży ostatecznie od decyzji ministra skarbu. 


TELEGRAMY 


PRZESILENIE W KLUBIE UKRAIŃSKIM 

Warszawa, 11 marca (tel. własny „Naprzodu'). 
Wczoraj odbyła się posiedzenie klubu ukraińskie- 
go. W toku dyskusji zgłoszony został wniosek o 
wotum nieufności dla zarządu. Ponieważ wniosek 
ten uzyskał większość, posłowie Kozicki, Nazaruk 
i Czuczmaj ustąpili z zarządu. 

NOWY SENATOR 

Warszawa, 11 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
W miejsce zmarlego senatora Szczepanika z Gór- 
nego Śląska wchodzi do senatu (Zjednoczenie rief 
mieckle) p. Juljusz Kalus. 


KONTROLA PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWO- 
WYCH 
Warszawa, 11 marca (tel. wlasny „Naprzodu”). 
Rozważany jest projekt utworzenia specjalnego 
inspektoratu dla przedsiębiorstw państwowych, w 
którym to inspektoracie skoncentrowana byłaby 
kontrola nad wszystkioni przedsiębiorstwami pań- 
stwowemi. 
B. WOJEWODA BILSKI NA EMERYTURZE 
Warszawa, 11 marca (tel. wlasny „Nagrzodu”). 
Były wojewoda śląski Bilski, który ostatnio po 
zostawał w Stanie nieczynnym, zastał przeniesio- 
ny na emeryturę. 


przegląd śospodarczu 


CENY ZNIŻKOWE NA TARGI) PIĄTKOWYM 

Na piątkowym targu płacono: Mleko zbierane 
1 ltr 35—40 gr, mleko niczbierane 1 litr 45—50 er, 
śmietanka słodka 1 litr 65—75 gr, śmietana kwaś- 
na l litr 1'80—2'20 zl, masło zwyczajne 1 kg 
6'80—7'20 zł, masło deserowe 1 ka 8—8/40 zł, ku- 
ry sztuka 5—8 zł, kaczki żywe sztuka 6—8 zł, 
gosi Żywe sztuka 8—15 zł, indyki sziliiza 20—27 zł, 
iniyczki sztuka 14—18 zł, jabłka krajowe 1 kg 
1-140 zl, jabłka stołowe 1 kg 1'50—2 zł, ziem- 
niaki 1 kg 18 gr, buraki 1 kg 20—23 gr, marchew 
1 kg 24—30 zł, selery I kg 30—35 gr, pietruszka 
60--T0 gr, czosnek 1 kg 1'90—2 zł, kapusta biała 
sztuka 0'60—1 zł, kapusta czerwona szt. 20—70 
zł, kapusta włoska sztuka 20—50 zł, kapusta ld- 
szona I kg 50—55 gr, karplele sztuka 10—20 gr. 
kalarepa sztuka 15—25 gr, szpinak 1 kg 1'70—1'80 
zł, włoszczyzna 1 kg 45—55 gr, chrzan 1 kg 1'50 
—1'80 zł, kalafiory sztuka 1'80—3'50 zi. kam duży 
1 kg 450—5 zl, karp na części 1 kg 5'50 zł, szczu- 
pak I kg 5 zł, lin 1 kg 4 zł, Świnka 1 kg 4--4'50 
Zi, leszcz 1 kg 5 zl, boleń I kg 5 zł, wiślane drob- 
ne 1 kg 2'50 zł. Dowóz artykułów na place targo- 
we pomimo złych dróg obfity, ceny wszystkich 
artykułów lekko aniżkowa. 


UŁGOWE KARY ZA ZWŁOKI PODATKOWE 

Z dniem 31 marca uplywa termin pobierania 
przy spłacie zaległych kwot podatków bezpośred- 
nich ulgowych kar za zwłokę w wysokości 2% 
zamiast normalnych 4% miesięcznie, W interesie 
płatników leży jaknajrychlejsze spłacenie zale- 
glych kwot podatkowych. 

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ 

Warszawa, 11 marca (PAT). Rada banku pob 
skiego obniżyła, poczynaląc od 11 marca. oflcjalną 
stopę dyskontową dla weksli z 9% na 8'5%, zaś 
stopę zastawową dla pożyczek terminowych I o- 
twartego kredytu z 105% na 10%, 

URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 11 marca (PAT) Dolary Stan. Zjedn. 

$S'92—5'94——8'90. 


Związki i zgromadzenia 


p 

SEKCJA HANDLOWCÓW ZWIAZKU ZAWO- 
DOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, 
Sławkowska 6 I. p. odbędzie swe zebranie w s0- 
batę 12 bm. o godzinie 4 popoludniu. Na porządku 
dziennym sprawa zamykania sklepów. 

BACZNOŚĆ ROZNOSICIELE GAZET! W so- 
botę o godz. 8 wieczór stawcie się na zg 'omadze- 
nie w Domu Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5 
11. p. Sekretarjat Rady Zw. Zaw, 

POSIEDZENIE ZARZĄDU „LUTNI“ ndbędzie 
się w sobotę 12 hm. o godzinie 6'30 wi:czo-em 
w Domu Robotniczym przy ul. Dunajowskiego 5 
I! p. Prezes. 

TUR W TRZEBINI. W niedzielę 13 bm. w Do- 
mu robotniczym zebranie organizacyjne oddziału 
TUR. Referuje tow. Ronan Szymańsk' z Krakowa. 

SEKRETARJAT MIEJSCOWY I OKRĘGOWY 
TUR W KRAKOWIE zawiadamia. że wszystkie 
listy kierować należy pod adresem: Adam Ciol- 


kosz, Kraków, ul. Krupnicza 13 I piętro. 


A „N A PRZOD“ — Nr. 59 Niedziela 13 marca 1927 


Ruch kolcjarski 


BIUROKRACJA W KRAKOWSKIEJ DYREKCJI 
KOLEJOWEJ 

Jak wygląda złośliwość biurokraty dyrckcyine- 
go niech posłuży następujący przykład: 

Tow. Franta Józef, b. zawiadowca stacji w 
Bieńczycach został spensionowany z powodu wy- 
służenia lat służby jeszcze w 1924 r. Ponieważ 
do stanowiska zawiadowcy stacji w Bieńczycach 
było przywiązane mieszkanie, które musiałby kol. 
Franta opróżnić dla następcy, a mieszkania pry- 
watnego znaleźć nie mógł, był zmuszony na pro- 
pozycję D. K. P. pozostać nadal w służbie w cha- 
rakterze kontraktowego zawiadowcy jako eme- 
tytowany pracownik. 

Ostaicczme kiedy uzyskał prywatne mieszkanie, 
został dnia 11 V. 1926 r. zwolnionym z pracy a na- 
stępnie przeniósł się jako cineryt do Niedzielisk 
obok Szczakowy. Lecz złośliwy hlurokrata dyrek- 
cyjny, przynajmniej przy ostatku długoletnie] 
służhy kolejowej „czerwónego" zawiadowcy, 
chciał dokuczyć mu i kiedy kol. Franta wniósł po- 
danie o zwrot kosztów przesiedlenia, biurokrata 
ndmówił mu przyznania iega za względów formal- 
nych, a mianowicie: rzekomo dlatego, że minął 
rok œi rzeczywistego spensjonowania. To, że kol. 
Franta pozostawał faktycznie w służbie nic biuro- 
kratę nie obchodzi To też ZZK przedstawił całą 
sprawę na konferencji u wiceprezesa Qiutkowskie- 
go. Wiceprezes jak również reszta przedstawicieli 
D. K. P. obecna na konferencji, uznali argumenta 
przedstawicieli ZZK ; wniosek złożony w powyż- 
szej sprawie zatwierdzony przez wiceprezesa DKP 
został przekazany do odnośnego Wydzlału do za- 
tatwienla. 

Cóż robi biurokrata? 

Zamiast zalatwić sprawę w myśl zdania wice- 
prezesa dyrekcji odsyła ją do ministerstwa kolci, 
aby przynajmniej opóźnić załatwienie sprawy! Po- 
dabne postępowanie biurokraty dyrekcyjnego za- 
sługuje na publiczne napiętnowanie. Ale gdzie au- 
torytct wiceprezesa? — skoro potrafi mu się prze- 
ciwstawić jednostka z obozu „Chłeno-Piasta". 

—000— 

BOCHNIA. Dwa 3 bm. odbyło się w Domu Ro- 
botniczym w Bochni zgromadzenie pracowników 
drogowych członków ZZK,yna którem referowal i 
tow. Mastek, członek Wydziału Wykonawczego. 
który w swem przemówieniu scharakteryzował 
przyczyny ciężkiego materialnego położenia pra- 


cowników kolejowych, w szczególnoś: 


obszernie demagogiczną robotę ZZP i PZK, orga- 


nizacyj starających się wedrzeć w szeregi praco- | 
wmków kolejowych, mając jako cel rozbicie sze- | 


recgów ZZK a teimsamem zaprzepaszczanie wsze|- 
kich praw. jakie pracownicy do tei pory zdołali 
jeszcze uratować przed zachłannością reakcji, któ- 
rej się tak ZZP jak i PZK wysługuje. Po dyskfe 
sji wchwałono rezolucję doniagającą się zaniecha* 
nia redukcji dni pracy, podwyższenia zarobku pra- 
cownikom sezonowym, wydawania w całej pelni 
urlopów wypoczynkowych, ubrań, zapłaty za dni 
strajku w maju 1926 r., których to należności, mi- 
mo zaprzeczeń DKP do MK do tej pary nie otrzy- 
mali, domagają się zapłaty za dzień 11 XI. 1926 r.. 
przydzielama drogowców do służby eksploatacyj- 
nej. W rezolucji napiętnowano zdradziecką robotę 
ZZP i PZK iak i Partji NPR. która stale zdradza 
interesy klasy pracującej oraz uchwalono tępić ju- 
daszy z pośród ozółu, którzy za judaszowskie 
srebrniki zaprzedali się reakcyjnym związkom i 
rozbiiają szeregi ZZK. Ciałom ZZK uchwalono peł- 
ne wotum ufności prosząc o dalszą obron 


Że sportu 


ZAŁAMANIE SIĘ LIGOWCÓW, Jak było do | 


przewidzenia jednolity front ligowców musiał się 
załamać. Dowiadujemy się, że kilka klubów, iak 
Ruch i KS Toruński wystąpiły z ligi ponadto nie- 
które czołowe kluby skłaniają się do wystąpienia. 
Ważmiejszym jednak faktem jest to, że caly sze- 
reg graczy klubów ligowych, nie chce podpisać 
deklaracji. Na terenie krakowskim mówi się a Ko- 
tlarczyku, Skrynkowiczu, Ketzu, Żelaznym i innych 
graczach Wisły, którzy odmówili podpisania de- 
klaracji przystąpienia do ligi. Jest to wielce pocie- 
szający objaw wskazujący na to, że gracze nie są 
bezmyślnymi manekiaami, ale sami umicją oceniać 


| pewnie zjawisko sportowe i rozróżniać złe od do- 


brego. Nie ulega wątpliwości, że to samo dzieje 
się w innych okręgach. Posunięcia „polityków“ 
klubowych nie zawsze idą w parze z życzeniami 
i interesem graczy. Fakt pokrzyżowania posunięć 
i wyczynów krakowskich „ligowców" przez gra- 
czy stanowi najlepszą rękojmię krótko - trwałego 
żywotu ligi. Dzisiejsze zgromadzenie B i C klaso- 
wych klubów, na które wybierają się wszyscy 
gracze nieligowych klubów, zadecyduje o tem, czy 


i zaś dro- | 
gowców, nękanych redukcją dni pracy. Omówił | 


zakulisowa walka ligowców zdoła podkopać auto- 
rytet ı całość KZOPN-u, Jest rzeczą przesądzoną, 
że Kraków sportowy pozostanie nadal wiernie 
przy amatorskim charakterze snorlu i odeprze za- 
kusy agitacy:ne ligawców. M. Ster. 

PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU ZRSS. 
W niedzielę 27 lutego br. odbyło sę w Warszawie 
plenarne posiedzenie Zarządu Zw. Robot. Stow. 
Sport. z udziatem delegatów z całej Polski. Na 
powyższem posiedzeniu postanowiono: Zorganizo- 
wać wespół z TUR-em Wielki Zlot Robotniczych 
Klubów Sportowych w dniach 5 i 6 czerwca br. 
(Zlot Młodzieży Robotniczej ı Dzień Sportu Ro- 
botniczego). Umieścić w programie lekko-atletykę 
(biegi krótko i długodystansowe, skoki, rzuty itd.), 
ciężką atletykę, boks, plywanie, pilkę nożna, oraz 
wszelkie inne gry sportowe. Urządzić wielką szta- 
ietę kolarską Warszawa— Kraków. (Do udziału w 
sztafecie zgłosiły się juź RKS Legia, Kraków, RKS 
Skra—Warszawa, oraz Sekcja Kolarska Gazowni- 
ków z Warszawy). Wysłać na czechosłowacką 
Olimpijade ekspedycję złożoną z „przedstawicieli 
kilku działów sportu. Zawodników wybrać podczas 
Zlotu na specjalnych zawodach eliminacyjnych. — 
Wysłać delegatów Zw. Rab. Stow. Sport. na Mię- 
dzynarodowy Socjalistyczny Kongres Sportowy 
w Helsingforsie. Urządzić 6 tygodniowy letni obóz 
instruktorów ZRSS na Podkarpaciu. Wysłać 
dwóch zawodników lekkoatletycznych na lotew- 
skie zawody międzynarodowe w Rydze. 

ŻKS „MAKKABI" — RKS „LEGJA”. Zawody powyż- 
sze odbędą się w niedzielę 13 bm. o godzinie 3 popolu- 
dniu na boisku „Legii“. Poprzedzi o godzinie 1'30 mecz 
„Amatorzy*—„Legia" Jl. 

CZARNOWIEJSKI KS — „LEGJA”. Zawody te odbę- 
dą się w niedzielę 13 bm. u wodzinie 11 przedpałudniem 
ma boisku „Legii. 

'WAWEL—KRAKOWIANKA rozegrają zawody w pil- 
kę nożną w niedzielę 13 bm. a godzinie 11 przed połu. 
dniem na boisku „Olszy”. Zawody budzą duże zabyte- 
resowanie, ponieważ Krakowianka okazała na zawodach 
z Cracovią dobrą tormę I stanowić będzie dla Wawelu 
groźnego przeciwnika, 


Sprawy partyjne 


MAJOWY NUMER „POBUDKI* 
Redakcja „Pobudki* przygotowuje wielki spe- 
cjalny numer majowy, zamiast corocznej jedno- 
dniówki. Upraszamy wszystke organizacje SER 
ne o wczesne zamówienia celem uregulowania na- 
kładu. Adres: „Pobudka“, Warszawa, ul. Warec- 
ka 7, parter. 


L. 514/1927 


B. b. 
H H LE 
| 

Ogłoszenie licytacji. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy ka- 
nalu miej. w ul. Słonecznej i ul. Salwator Dz. 
XII. odbędzie się w Budownictwie miejskiem 
Oddz. B., rozprawa za pomocą ofert pisemnych 
w dniu 24 marca 1927 r. o godzinie 12 w po- 
łudnie, 

Przy robotach tych ma przedsiębiorca zająć wy- 
łącznie robotników bezrobotnych, za pośrednict- 
wem Państwowego urzędu pośrednictwa pracy. 

Plany, przedmiar i warunki budowy można 
przeglądać w biurze kanałowem miasta, drzwi 
Nr. 12, w godzinach urzędowych, gdzie też będą 
wydawane druki ofertowe za opłatą 3 zł. 

Oferty wniesione po terminie, lub nie sporzą- 
dzone według wzoru nie będą dwzględnione. 

Kraków, dnia 5 marca 1927 r. 


Magistrat stot, król. m, Krakowa. 


UNIEWAZNIAM kalążeczkę woj- 
skową na nazwisko Karel 
Szczurowski urodz. 1902 r. 


Wysprzedaż 
różnych naczyń kuchen- 
e nych i stolowych 

Zniżka 30 do 50% 
Emalja, szkło, porcelana, 
aluminium, alpacca i t. p. 


DOM TOWAROWY 


Kraków, ul. Bracka L. 18. 


ODCISKI 


CHOLERINALA 


H. Niemojewskiega 
LECZY: 
Kamienle żółciawa 


Choroby wątraby 
iprzemlany materji 


Warzawa, Mowy-Swlat 5 


Telefon 304.98, 


ási w zgłekach | słowach aptecznych 


I 


Kamienie schodzą bez bólu, 


Ataki w zupełności ustają 


paczątkowa: Ból w bokach i dołku podaercowym (gdzie 
schodzą zię żebra). Potolewsnia w wątrobie. — Skłonność da 
obstrukcji. — Jązyk obłożony. — Odbijanie gazami. — Wzdęcie 
burczenie w kiszkach. — Bóle i zawroty głowy. 
a ałaków: w dołku 
dzi ku stronie tylnej — w pasle — krzyżu — i sięga 
aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha, rozaadzaale żeber, parcie na 
kiazkę stalcową. Niekiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka. 
Szczegółowa Informacja w broszurach 


OHJAWY: 


i wątrobie, silny ból, który 


(pięciocyfrowy) 
(czterocyfrowy) 
Przepis użycia na każóem pudełku! 


Ma oryginalnych pożełkach Nr. tel 504-96 


Wystrzegać e podrabiań 


ALBORIL 


PŁATKI 


MYDLANE 


rozpoczynam nowy kurs 
REM" 15 marca. "WBU 
CIECAAROWAXI — Fallojanak 21. 


Robotnicze Słow. Spożywców w Łańcucie 


Spółdzielnia zar. z ogr. odp. zwołuje w dniu 27 

marca 1927 roku w sali posiedzeń Rady gminnej 

w Łańcucie o godzinie 3 po południn a w razie 
braku kompletu o pół godziny później 


Walne Zgromadzenie członków 


z porządkiem dziennym: 
. Odczytanie protokołu ostatniego Wal. Zgrom. 
. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
. Odczytanie protokołu lustracyjnego 
„ Podział czystej nadwyżki 
. Wybory uzupełniające Zarządu i Rady Nadzor, 
. Wnioski. 

Łańcut, dnia 8 marca 1927 r. 
Zarząd: 


Kwlatak Władysław. Kurzyński Jan. 
n] 


Reklama dźwignią handiu! 


ZES 
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